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8450 Lwów, piątek 23 marca 1928 Rok XIX, 


Nakiadem Gta siad a Wydawniczej 6 GRODKI i Spółka. KReaaktor naczelną: jtker KOWARZAZJ 


jzyta w domu, w którym straszy „ditko 


Kom.sjonalne zbadanie "dzi iwów telekinetycznych w Skwarzawie. 


Zmiana na stanowisku dowódcy O. K. we Lwowie. - P. Galon- 
der nareszcie ustępuje? - Gziczerin proponuje Berlinowi ugodę. 
Licytacja w asystencji karabinu maszynowego. 


KONFERENCJA MARSZ. PIŁSUD- 
SKIEGO. 

Warszawa, 21. marca. (Tel. G. P.) 
Dziś o godz. 1-szej popoł. Marsz. Pił- 
sudski w gmachu Frezydjum Rady 
Min. odbył dłuższą konierencję z wi- 
cepremjerem Barilam. ` 

———D—— 


URZĄDZA GŁODOWKĘ. 
Warszawa, 21. marca. (Tel. G. P.) 
Donoszą z Łodzi, że skazamy wyro- 
kiem Sądu okręgowego na karę śmier- 
$ ci zabójca prezydenta Gynarskiego — 
Rydzewski rozpoczął przed kilku dnia- 
r mi głodówkę i odmawia przyjmowa- 


| ZABÓJCA PREZYDENTA ŁODZI — 
| 
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H WA dziny. de wki być 
Warszawa, 21. marca. (Tal. G. P.) MBZ 4 AE 1, Powgdem, BIPY Sek o 


. A zakaz palenia papierosów w celi wię- 
Dziś rano przybyli tu w sprawach 


: a ziennej. 
służbowych wojewodowie lwowski p: ©, 
Borkowski i tarnopolski p. Kwaśniew- 
ski. AWANTURY Z POWODU OPERY 
spia JAZZBANDOWEJ. 


AUDIENCJE. 

Warszawa, 21. marca. (Tel. G. P.). 
Dziś p. Prezydent Rzplitej przyjął na 
dłuższej audiencji prezesa Banku Gosp. 
Kraj. gen. Góreckiego i prezesa, Banku 
Roi. p. Ludkiewicza. Tematem narad 
był szereg pierwszorzędnej wagi za- 
gadnień z dziedziny polityki finąnso= 
waj. 


Podczas wczorajszych demonstracji 
przed teatrem miejskim, w którym gra 
no operę „Jonny gra“, około 50 stu- 
dentów wyruszyło przed lokal redakcji 
socjalistycznego pisma „Nepszawa'”, 
gdzie zaczęli bombardować lokal ka- 
mieniami. Zecerzy, uzbrojeni w laski, 
wyruszyli na ulicę, gdzie przyszło do 
gwałłownej bójki ze studentami, Kil- 
kanaście osób odniosło cięższe i lżej- 
sze obrażenia. 


BRB 
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O, 
ŚP. JAN SMÓLSKI, 
Chicago, 21. marca. (Tel. G. P). 
Zmarły tragicznie śmiercią samobójczą 


wybitny działacz Polomji amerykań- SK | 
sf a; Ja « Smólski liczył lat 61. Był on POWSTANIE INDJAN W EEWA- 
żonaty z Polką Mykityńską. Nagły DORZĘ. 


zgon śp. Smólskiego wywołał powsze- 
chny żal. Przyjaciele przypuszczają, że 
odebrał sobie życie w chwili silnego 
rozstroju psychicznego. Okoliczności, 
jakie towarzyszyły jego śmierci, są na 
razie zagadkowe. 


Nowy Jork, 21. marca. (Tel. G. P.) 
Z Guayaquil donoszą, iż kilka grup 
czerwonoskórych [Indjan w liczbie 
przeszło 5000 luazi piądruje okolice 
podgórskie. Oddział wojsk , Ekwadoru 
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wyruszył dla rozprószeniaą czerwono- 


| Budapeszł, 21. marca. (Tel. G. P.) 
| 


———— 
SYNDYKAT WARSZAWSKI SOLIDA- | skórych. Doszło już do kilku starć. 
RYZUJE SIĘ Z WILEŃSKIM. ZABAWNE QUI PRO QUO. 2 
box: kot sx ea (Do żrtykułu na stn 7). KEMAL PASZA W CZECHO- 
dykat dziennikarzy warszawskich na- EMAL Z Ą 


SŁOWACJI. 


desłał do syndykatu w Wilnie depe- WEZPIEDEKI a FELRE IT PER ZER ETET 
szę, w której wita z radością objaw - = z r 21. Er F Pe 
solidarności prasy wileńskiej i przy- N t a p | | mal Pasza przy z końcem bież. 
łącza się i Bldów wileńskich 3 .GBMCY S osu re TES B GC ne. mjes. na dłuższą kurację płucną do 
wałce o wolność prasy. Depeszę pod- Berlin, 21. marca. (Tel. G. P) Rząd | tych taryf uzyskała już moc obowią- | Starego Smokowca. 

pisali Dębicki, Giełżyński, Grzegor- niemiecki zastosował cały szefey taryi | zującą. Dotyczy to przedewszystkiem rg" 

ozyk i Nowakowski. rspresyjnych wobec Polski. Cześć ! drzewa. i 


„„GAZETA PORANNA" 


z dnia 23. marea 1928 


instytucji sądów przysięgłych. 
SENSACYJNY WYNIK PROCESU TRZETRZEWIŃSKIEJ W KRAKOWIE. — WYROKI, KTÓRE SĄ NIESPODZIAN- 


Lwów, 22. marca, 

W Krakowie zakończony zostal 
przed kilku dniami wysoce sensacyjny 
proces o mężobójsiwo. Na ławie oskar- 
żonych zasiadła kobieta o niskiej war- 
tości moralnej,' lekkomyślna, choć mat- 
ka dorosłej córki, goniąca bez skrupu- 
łów za użyciem. Zbrodnię popełniła po 
powtarzających się od dłuższego czasu 
pogróżkach. Jej ofierze, człowiekowi z 
imteligencji, wystawili świadkowie Jak 
najlcpsze świadeuhwo. Wykazali, że 
łyranizowany przez żonę, chodził głod- 
ny i dbdarty, bo płacę ośobiście pobie- 


żona początkowo symuiowala obłęd, 
Nasiępnie przyznala sią do zbrodni, 
pódając motywy wytknętne. Prawdziwy 
powód tragedii; będącej tylko epila. 
giem wieloletniego piekła domowego, 
nie został sywierdzyny. I oto ława przy- 
sięgłych wydała werdykt uwalniający, 


| 


przyjmując, że zbrodnia popełniona zo- | 


stała „w alekcie". 

Dalecy jesteśmy od knytykt tego 
symptomalycznego wyroku. Byłoby to 
zresztą bezprzedmiotowe. Nie mniej e- 
cha, jakie wywołała sprawa wśród sze- 
rokich kół społeczeństwa, szczególnie 
w Małopolsce Zachodniej, skłaniają 
mas do pewnych zasadniczych komen- 
tarzy, bo wyrok ten jest zasadniczy, 

Nie pierwszy to i nie ostatni raz 
stanowisko, zajęte przez ławę przysię- 
głych, bywa niespodzianką. Nie pierw- 
szy raz sprzeczna jesł z logiką, z olą- 


meniarnem wyczuciem prawa, ze zmye ! 


|P. Calonder nareszcie ustępuje? 


slem społecznym, Zjawisko, zademon- 
girowame w procesie krakowskim, jest 
jedynie typowe dla instytucji, uchodzą- 


| 
| 
| 
| 


cej za ostatni wyraz ewolucji sądowni- 


owa 

Rozgrzeszono mimo wszelkich đa- 
mych obciążających, bo dopatrzomo się 
w pobudkach zbrodni afektu. Ależ któ- 
ra zbrodnia dokonuje się bez afektu? 
Przecież w niewąlpliwym afekcie dzia- 
ła bandyta, gdy łamiąc nieprzewidzia- 
my opór. zabija. 
żądzy zdobycia działa każdy ziodziej. 
W afekcie gwałtownej kłótni działają 
ludzie, kiedy mordują się wzajemnie. 
A przecież tych ludzi się karze i musi 
się karać! 

Dlaczego więc uwalnia się innych, 
kiedy popełnią to samo. lub przekrocze- 
mie jeszcze cięższe? Czemu tam ręka 
sprawiedliwości jest konsekwentna i 
niemiłosierna, 4 tutaj, wohec zbrodni 
ohydnej i nie budzącej nawet cienia li- 
tości cofa się i uchyła? 

Zagadnienia te wchodzą w zakres 
psychologji przysięgłych, która wę- 
druje niekiedy dziwnemi ścieżkami. 
W jednem z miasteczek prowinejonal- 
mych, przed ławą, złożoną niemal wy- 
łącznie z włościan, rozpatrywana by- 
ła sprawa o podpalenie. Poszlaki były 
słabe, prokurator popierał tezę oskarże 
nia z widocznym brakiem przekona- 
nia. Mimo to zapadł 12 głosami wer- 
dykt skazujący. Gdy prokurator, zdzi- 
wiony tak nienczakiwanym  „sukce- 
sem“, starał się wybadać po rozprawie 
intencje chłopskich sędziów, dowie- 
dział się, że: skazali dlatego, ponieważ 
przekonany o winie oskarżonego był 
dzierżawca myta, z którym po drodze 
rozmawiali, a który cieszy! się ich za- 
ułaniem. To wystarczyło. Tasama ła- 
wa przysięgłych w parę dni.potem u- 
wołniła podsądnego, oskarżonego o 


W afekcie głodu lub 


E ! gestywny obrońcy 
rała ona, trwoniąc ją na stroje, Oskar- | EPA 


ciężką zbrodnię, przyłapamego „in 
flagranti“ i który — dodajmy — na- 
wet nie próbował negować, że zbrod- 
nię popełnił, ale z całym cynizmem 
do niej się przyznał, Sapienti sat! 
Przeciw takiemu pojmowaniu wy- 
miaru sprawiedliwości, przeciw uza- 
leżnianiu go od humorów, przypadko- 
wych spotkań i postronnych opinji 
buntować się musi prosły instynkt pra 
wa. A jednak w większości 


ści, pamnożone o swadę i wplyw sug- 
lub oskarżyciela 
tozstrzygają. 
wymaga motywów! 

Skutki tej anomalii odnoszą się nie 


tylko do osób zainteresowanych; dzia- . 


lają również w pełnem tego słowa zna 
czeniu na ugruntowanie pojęć praw- 
nych wśród społeczeństwa, na rozwój 
przestępczości. Wprowadzają chaos, 
zaciemniają rzecz, kłóra musi być ja- 
sna, ustalona, 
spiżu ryto pierwsze kamony prawne. 
Nie przeczymy, że instytucja s4- 
dów przysięgłych jest wielkim etapem 
w rozwoju swobód obywatelskich, ale 


wy- 
padków takie względy, takie zależno- ` 


Werdykt przecież nie í 


Wszak na gramicie i ; 


4 szkodliwisze niż jej niedoceniamie jest 


zamykanie oczu na praktyczną stronę 
sprawy. Sady pnzysięgłe są potężną 
bronia, oddaną społeczeństwu. Spo- 
sób użycia tej broni zależy jednak tyl- 
ko od poziomu, od dojrzałości, od 
stopnia wyrobienia społecznego i etycz 
| nego tych, którym zaufano. 

i Obecne, powojenne doświadczenia 
są złe. Rzecz, w zasadzie najszczyt- 
niej pomyślana, wydaje rezultaty, któ 
rych przeraziliby się jej teoretyczni 
| obrońcy. Jeśli w poglądy i zasady 3po- 
i leczeńsbwa wkradły się pod wpływem 
! atmosfery wojennej i powojennej nie- 


ł domagania, sądy przysięgłych nie u- 


chroniły się przed tą inwazją. Dlałe- 
go one, które mają poprawiać, same 
wymagają poprawy. 

Kwestję tę należy sumiennie roz- 
ważyć szczególnie dziś, gdy intencją 
Ministerstwa Sprawiedliwości jest dal 
sze rozszerzenie pola działania sądów 
przysięgłych. Należy zastanowić się 
nad tem, czy decydować ma o wy- 
i miarze sprawiedliwości doktryna, czy 

! też owoc pouczających doświadczeń. 
——— 


Oryg. angielskie dia Pań i Panów 
oglądajcis nasze 3 duże wystawy 


POWSZEGHAY SKŁĄD GDZIEŻY m koisscna. | 
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ZAPROTESTOWAWSZY PRZECIW „ROCIE*, WYJECHAŁ NAGLE DO BER- 
LINA. 


7 Kraków, 21. marca. (Tel. G. P.). 
„Ilustr. Kurjer Codz.“ donosi z Kato- 
wie, iż w tamtejszych kołach pdlitycz- 


zesa komisji mieszanej na Śląsku p, 
Galondera. Dymisia ta pozostawałaby 
T EREREEBO DY 


Licytacja UW 


nych liczą się poważnie z dymis,ą pre- i 


| w związku z osiatniem jego wystąpie- 
| niem na tle śpiewania „Roty“ przez 
dzieci śląskie. P. Calonder, którego 
wspomniany krok spoilkał się z ostrym 
protesli em społeczeństwa polskiego, wy- 
| jechał nagle w d. 20. bm. z Katowic 


w asysienc)) karabinu masz. 


AGITACJA „LANDBUNDU* OMAL NIE SPOWODOWAŁA ROZ- 


LEWU KRWI. 


Berlin, 21 marca. (Tel. G. P.) 
W czasie licytacji zarządzonej 
przez władze podatkowe w Lange 
nóls na Śląsku niemieckim, dosa 
20 b. m. do krwawych rozruchów. 


Tłum złożony z okolicznych chlo- 


pów usiłował uniemożliwić lieyla- 
cję. Policja rozpędziła ttum pałka- 
mi, raniąc wiele osób. Sytuacja za- 
ostrzyla się po aresztowaniu jedne- 


go z przywódców „Landbundu', 
Dowódca oddziału policyjnego 
———— 


Zmiana na sianowisiu Dowódcy OK. UI. 


zmuszony został do wydania rozka- 
zu ładowania broni i zwrócenia 
przeciw tłumowi karabinu maszy- 
| nowego. Z trudem tylko udało się 
| zapobiec przelewowi krwi. DLicy- 
tacja zoslała jednak przerwana. 
Prasa demokralyczna wskazuje na 
koła niemiecko - narodowe jako 
na właściwych podżegaczy. „Land- 
bund* szerzy propagandę nawołu- 
jaca do strajku podatkowego. 


GEN. WŁAD. SIKORSKI POSTAWIONY DO DYSPOZYCJI MIN. SPRAW 
WOJSKOWYCH. 


Lwów, 22. marca. 


Ostabni Dziennik Personalny o- 
głasza przejście dowódcy lwowskiego 
Korpusu, geu. dyw. Władysława Si. 
koirkiogo do dyspozycji M. S. Wojsk. 
Tem samem miasto nasze i Małopol. 


ska Wschodnia rozstanie się z ezłowie | 


kiem, który w wyjątkowym  stópniu 
zżył się z naszą ziemią i tutaj włożył 


lwią część swych prac i wysiłków. 
Bezsporne pozostaną czyny i ga- 
sługi gen. Sikorskiego, położone na po- 
lach walki, bezspornym pómanikiem 
jego zabiegów pozostanie doba, gdy 
jako ministez energiczną dłonią po- 
dkroińi! chaos, ogarniający państwo po 
| śmierci Pierwszogo Prezydenta, gdy 
, wreszcie zdobył to, o to daremnie za- 


J 


-s wk | a 


| 


Nr, 8'50 
benam mme 
Przy zwapnieniu naczyń krwionoś- 
nych. mózgu i serca, używając codziennie 
małą ilość naburailnej wody. gorzkiej Fran- 
ciszka Józefa osiąga się łatwo wypróżmie- 
mie. Wybitni profesorzy — kierownicy 
klinik chorób wewnęiramych nawet u lu- 
dzi z porażemiem połowy ciala, osiągnęli. 
za pomocą wody Franciszka Józefa do- 

skonały skutek w funkcjach trawienia. 
2752 


biegały poprzednie rządy — formalne 
zatwierdzenie naszej wschodniej gra- 
nicy przez Radę Ambasadorów. 

Tego nie zapomni mu historja, 

W ciągu ostatnich lat bezpośredniego 
współżycia z gen. Sikorskim jako dowód- 
cą VI. Korpusu miało społeczeństwo mo- 
Żność poznania wyhitnych zalet ducha i 
nmysłn tego żołnierza. A więc głębokie 
poczucie dyscypliny, energję, silnie roz. 
winięty zmysł państwowy, Szczere przy- 
wiązanie de zasad praworządności, a 
przytóm rzadki wprost takt w obejściu i 
wysoką kniturę osobistą. Właściwości te 
dają nam dzieś, w chwili pożegnania, nie- 


„płonną wiarę, że w Polsce zuajdzie się 


dość miejsca i sposobności do dalszego t- 
żytkowania leh dla dobra państwa i 
społeczeństwa. 

I jeszcze jedna uwaga. Na wiadomość 
o zmianie na stanowisku dowódcy lwow- 
skiego Korpusu pojawiły się w niektó- 
rych czasopismach komentarze, wiążące 
ten Trakt z rzekomymi względami natury 
politycznej. Przeciw takiemu stawianiu 
sprawy, przeciw dopatrywaniu się „poli. 
tyki“ w każdem przesunięciu personal- 
nemt w wojsku a jest tych przesu- 
nięć, było i będzie tyle, ile wymaga inte- 
res służby — należy kategorycznie za- 
protestować. Jeśli robi takie niedopusz- 
czalne domysły „Głos Prawdy“, złą przy- 
sługę oddaje Ministrowi Spraw Wojsko- 
wych, insynuując mu wprowadzanie 
elementów politycznych da armji, rzecz. 
którą Marsz. Piłsudski najusilniej zwał. 
cżał i zwaleza. Jeśli zaś to czynią nie- 
powołani „obrońcy“ gen. Sikorskiego, po- 
pełniają niesprawiedliwość, Nie wolno 
czynić ofiary „intryg politycznych* z 
żołnierza, który stale słowem i czynem 
akcentowal, że nosząc mundur, jest tylko 
żołnierzem i uznaje tylko — służbę. 


NOWY PRZYDZIAŁ GEN. SIKOR. 


SKIEGO? 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa 21. marca. (ps.) Prasa 


warszawska przynosi wiadomość © od. 


wołaniu gen. Sikorskiego ze stanowiska 
dowódey O. K. Lwów, przyczem prawie, 
że jednozgodnie stwierdza, że zwolnienie 
gen. Sikorskiego jest niewatpliwie dykto- 
wane dość ważnemi względami natury 
wojskowej, by mogły one podlegać ja- 
kiejkolwiek dyskusji. „Kurjer Warszaw- 
ski* omawiając dvmisję gen. Sikorskiego 
zaznacza, że włdneznie władze wojskowe 
noszą się z zamisrem nowolnnia ren, 
Sikorskiego na jakłeś wyższe słanowiskó 
wojskowe, skoro zdęcydowały się dowód- 
cę, cieszącego się uznaniem wśród auto- 
rytetów wojskowych w kraju i zagranicą, 
odwołać z odnowiedzialnego posternnku 
we Lwowie. Przekonani bowiem jesteśmy, 
że przesuniecia personalne w woisku mu- 
sze mieć chnraktet ściśle nrzedmiotowy, 


, kieruiaev sie jedynie wzsledarni na do- 


"razie nostnieriami poltvcznarmi, 


bro służby. Nie mogą być one w żatinym 
jak to 
się wydaje „Giosowi Prawdy“. 
—- — 
KRÓL ATATEN TO ZYRYWA 
lo NAS 70. KWISTNTA, 

Warszawa, 21. marca. (Tel, G. PJ. 
Jak informują, przyjazd króla Afgani. 
stanu Amanullaha wraz z małżonką 
da Polski ustalony zosłał na dzień 20, 
kwietnia. Wizyta mieć bądzie charak- 
ter uroczysty. 


—00—— 


APOLLO | DZIS! 


„GAZETA PORANNA* z dnia 28. marca 1928. 


W elka premiera! 
Nieśmiertelne ar_ydzie.o Lwa Tołstoja. 


pziś! | APOLLO 
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Dramat erotyczny w 10 wielkich aktach. — Wspaniała wystawa. 


Notto: Nie pożąd:j żony bliźniego twego. 


NOMBINACIĘ GG 


Początek seansów o g. 330. 


do stanowiska SIrONNIGNI 


ROZDŹWIĘKI WŚRÓD SOCJALISTÓW. — RATAJ PO P. WITOSIE OBEJMIE DECYDUJĄCĄ ROLĘ. — KTO 
JEST W ZDECYDO WANEJ OPOZYCJI? 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 21. marca. (ps) Im bli- 
żej do dmia zebrania się nowego par- 
lamentu, tem coraz bardziej wzmaga 
się fala najrozmaitszych pogłosek ku- 
łuarowych. Pogłoski te zajmują się 
kwestja, jak to w przyszłym Sejmie u- 
loży się sytuacja i jak się usłosunkują 
poszczególne ugrupowania, w których 
w minionych dwu latach mogły zajść 
poważne zmiany. W każdym razie stoi 
się przed zagadkami i notując te po- 
głoski, oddajemy nastroje. 

Przedewszystkiem zagodkowem jest 
stanowisko socjalistów, wśród których 
istnieją obecnie dwa kierunki: jeden 
wypowiada się za zajęciem jak naj- 
bardziej opozycyjnego stanowiska wo- 
bec obecnego rządu, drugi kierunek u- 
waża, że nie należy zrywać z rządem 
i szukać kontaktu z nim i możliwości 
porozumienia. Stanowisko Piasta i 
Chadeków, którzy w dawnym Sejmie 
tworzył centrum, jest takie, że obec- 
nie znowu zabierają się do zajęcia te- 
go samego słanowiska i odegrania roli 
języczka u wagi. W łonie stronnictw 
włościańskich podobno propagowana 
jast idea współdziałania zarówno Pia- 
stowców, Wyzwolenia i stronnictwa 
chłopskiego. Idea ta podobno jest po- 
dobno jest pommulgowana przez p. Ra- 
taja, przyczem miałaby być ona zreali 
zowana w ten sposób, że wymienione 
trzy stronnictwa mają utworzyć współ 
ną komisję porozumiewawczą. Gdyby 
te plany się powiodły, główne skrzyp- 
ce z rąk p. Witosa oczywiście prze- 
Szlyby w ręce p. Rataja. Jeżeli chodzi 
o stanowisko N. D. to jest ono zname 
już dzisiaj. Jest ono w zasadniczej o- 
pozycji do nządu obecnego. Podobne 
stanowisko zajmuje NPR. prawica. 


P. PUTEK ZŁOŻYŁ MANDAT. 

Warszawa, 21. marca. (Tel. G. P.) 
Wybrany w okręgu nr. 43 (Wadowice-No- 
wy Targ-Żywiec) poseł Putek (Wyzwole- 
nie) zwrócił się do zarządu stronnictwa z 
żądaniem przydzielenia mu mandatu zli. 
sty państwowej, na której figurował na 
3 miejscu. Zarząd odpowiedział odmow- 
nie. Wobec tego p. Putek oświadczył, że 
zrzeka Się mandatu zarówno z listy o- 
kręgowej jak i państwowej. 


P. BIEŃ POSŁEM. 

Warszawa, 21. marca. (Tel. G. P.) 
Wybrany w Zagłębiu Dąbrowskiem z li- 
sty państwowej do Sejmu poseł Stańczyk 
przyjął mandat z listy państwowej, W je- 
go miejsce wejdzie da Sejmu z listy o- 
kręgowej prezydent m. Sosnowca, p. 
Bień (PPS.). 


MINISTROWIE PRZYJĘLI MAN- 
DATY. 
(Telefonem 0d naszego korespondenta.) 
Warszawa, 21. marca (ps). Mmi 
strowie wybrani do Sejmu, względnie 
do Senatu. a mianowicie wicepremier 
Bartel, min. Czechowicz, Kwiatkowski, 


Miedziński, Romocki i podsekr. stanu 
Jaroszyński przyjmują mandaty posel- 
skie do Sejmu, zaś min. Niezabytowski 
i Zaleski do Senatu. Natomiast nie 
przyjmuje mandatów gen. Górecki, któ 
ry został dwukrotnie wybrany, w Ra- 
domiu i Stanisławowie. Podobno rezy- 
gnuje z mandatu poselskiego prof. Lud- 
kiewicz, prezes Banku Rolnego, Z o- 
sób wojskowych. które zostały wybrane 


PŁASZCZE 


do Sejmu, PAŁ mandaty sejmo- 
we: pułk. Sławek, pułk. Koc ze Lwowa 
i pułk. Maciesza. Zrezygnują z manda- 
tu gen. Ga.ica, pulk. Pieracki, Na miej- 
sce gen. Galicy wejdzie do Sejmu JaB 
Walewski, współpracownik „Epoki“ i 
„Il. Kuriera Codz., a na miejsce pułk. 
Pierackiego p, Leopold Tomaszkiewicz, 
współpracownik „Głosu Prawdy“. 


DAMSKIE, modele zagraniczne, wybór olbrzymi 
aglądajcie nisze 3 duże wystawy 


FOWSZECHNY SKŁĄD ODZIEŻY eocen. 


Rozdział mantlatów do Senatu 
z list państwowych. 


LOS ROZSTRZYGNĄŁ NA KORZYŚĆ SOCJALISTÓW. ' 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 21. marca. (ps.) Pod prze- 
wodnictwem wicemin. Cara obradowała 
diś państwowa komisja wyborcza, któ- 
ra ustaliła rozdział mandatów z listy pań- 
stwowej do senatu dla ugrupowań upra- 
wnionych do korzystania z takich man- 
datów. Lista nr. 1 otrzymała 9 mandatów, 
lista nr. 2 — 1 mandat, nr. 3 — 1 man- 
dat, nr. 18 — 4 mandaty, nr. 24 — 1 


mandat, nr. 25 — | mandat. 18-ty mandat 
był sporny między N. D. a socjalistami, 
o czem już pisaliśmy. Wobec tego zgo- 
dnie z ordynacją wyborczą p. Car loso- 
wał między temi dwoma listami. Los 
okazał się przychylny socjalistom, którzy 
dzięki niemu uzyskali drugi mandat z li- 
sty państwowej. Przypadł on p. An- 
drzejowi Strugowi. 


Gzy powstanie „Blok Ludowy”? 


MIAŁBY ON OBJĄĆ „PIASTA“, STR. CHŁOPSKIE" I „WYZWO- 
LENIE“. 


Warszawa, 21 marca. 
P.) Jak donosiliśmy już 
dnio, z inicjatywy posła Jana Dab- 
skiego prowadzone były rozmowy 
nieoficjalne między Stronnictwem 
Chłopskiem i Piastem w sprawie 
utworzenia wspólnego klubu. We- 
dług ostatnich, dalekich jeszcze od 
realizacji koncepcji, miałoby dojść 
na terenie obu izb do powstania 


(Tel. G. | Bloku Ludowego, który obejmował 
poprze- ; 


by kluby Piasta, Stronnictwo 
Chłopskie i Wyzwolenie. Blok ten 
w stosunku do szeregu ważnych 
zagadnień państwowych miałby za 
jać jednomyślne stanowisko. Są- 
dząc z dotychczasowych opinii, 
koncepcja ta spotka się z daleko idą- 
cą rezerwą wladz partyjnych zaró- 
wno Piasta jak i Wyzwolenia 


Edezia pod Cema „Kubu Narodoweg)” 


przejdze do stanowczej cp zycji woboe rządu. 


Warszawa, 21. marca. (Tel. G. P.). 
Według wiadomości z kół dobrze poin- 
formowanych, Klub Narodowy w Sej- 
mie, który składać się będzie z posłów 
listy nr. 24, zajmie stanowisko zasad- 
niczo opozycyjne wobec rządu. Opozy- 
cja ta tyczyć się będzie także i zagad- 


! nień personalnych, jak np. kwestii oso- 


by przyszłego Marszałka Sejmu. Opozy- 
cja — według zapewnień tych kół — 
nie będzie stosowana jedynie w spra- 
wach konieczności państwowej. Nastro- 
je opozycyjne przeważają również w 
łonie NPR. 

Z kół zbliżonych do ZLA. donogi 
„Dzień Polski”, że posłowie ZLN. od- 


dadzą przy wyborze na Marszałka $ei- 
inu białe kartki, Jak wiadomo „Gaz 
Wuansz. * zapowiedzigła, że ZLN. będzie 
prowadził w nowym Sejmie politykę 
zasad, gdyż wobec zmniejszenia się li- 
czby posłów czuie się zwołniony od 
taktycznych posunięć. Powstrzymanie 
się od głosowania przy wyborze na 
Marszałka Sejmu będzie pierwszym 
krokiem zapowiedzianej polityki, 


POSIEDZENIA KLUBÓW. 


Warszawa, 21. marca. (Tel. G. P.) 
Posiedzenie konstytuujące grup sejmowej 
i senackiej Piasta odbędzie się w d. 26. 
bm. Dopiero wówczas omówiona będzie 


taktyka, jaką. kiub Piasta stosować będzie 
na terenie nowoobranych izb ustawodaw- 
czych. Klub Wyzwolenia odbędzie posie- 
dzenie konstytuujące w d. 24, bm. 


NIEZDECYDOWANA SPRAWA MAR- 
SZAŁKA SEJMU. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa 21. marca. (ps.) W kwestji 
wyboru Marszałka Sejmu do dnia dzisiej- 
szego nie są znane żadne inne kandyda- 
tury poza kandydaturą narzuconą przez 
Marsz. Piłsudskiego, tj. prof. Bartla. Nie- 
mniej odbywają się obecnie poufne nara- 
dy, głównie w łonie lewicy polskiej, ma- 
jące na celu sprecyzowanie stanowiska 
tych klubów wobec sprawy wyboru no- 
wego marszałka Sejmu. W łonie socjali- 
stów wymieniają kandydaturę  Daszyń- 
skiego, podczas gdy Wyzwolenie wysu- 
wa kandydaturę obecnego wicemarsz. Se- 
natu Wożniekiego. Nie jest rzeczą wyklu- 
czoną, że lewica polska zgło jedną 
wspólna kandydatnrę na marszałka Sej- 
mu, która ma się przeciwstawić kandy- 
daturze wicepremjera Bartla. 


NOWY WYDZIAŁ KLUBU SPRAWO- 
ZDAWCÓW SEJMOWYCH. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa 21. marca. (ps.) Dziś odby- 
ło się doroczne zebranie klubu sprawo- 
zdawców parlamentarnych, na którem 
dokonano wyboru nowych władz klubo- 
wych. Prezesem klubu wybrany został p. 
Władysław Bazylewski, wiceprezesem do- 
tychczasowy prezes klubu Hieronim Wie- 
rzyński, do zarządu weszli: p. Osberge- 
rowa, Boski, Sachnowski, Zacharjasiewicz 
i Singer. 


O RZETELNE INFORMOWANIE AME- 
RYKI O POLSCE. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa 21. marca. (ps.) Bolączka 

obsługi prasy amerykańskiej przez kores- 

pondentów berlińskich znana jest po- 

wszechnie. Poseł amer. w Warszawie, p. 


Stetson w wywiadzie oświadczył, że ko- 


niecznem jest skłonienie dzienników ame- 
rykańskich, aby wysłały do Polski swoich 
reprezentantów, którzyby lojalnie i bez- 
stronnie informowali czytelników o życiu 
politycznem i ekonomicznem Polski. 
eh 

POŻAR, SPOSTRZEŻONY Z AERO- 
PLAWU. š 

{Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 21. marca. (ps). W 
dniu dzisiejszym pilot Aerolotu Klisz, 
zdążając z Krakowa do Warszawa, za- 
uważył pod Grójcem o'brzymi pożar. 
W płomiemiach stała cała południowa- 
zachodnia część miasta Mogilnicy, Zui- 
żywszy lot pilot, pasażerowie dostrze- 
gli ki kadriesiąt domów, które objęte 
były pożarem. W miasteczku panuje 
panika. Pożar zagraża także kościało- 
wi, gdyż w pobliżu płonie kilka domów, 

l op IERIZNĄ 


| 


Z6ł8 riemy | 


c ANTY 


sprze p erwszorzędne ek ady ap- 
t czne i pertumerje. 


Str. 4 


PRZED NADANIEM ORDERÓW 
„POLONIA RESTITUTA". 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 21. marca. (ps), Prezy- 
demt Rzpiitej przyjął dzisiaj na dłuż- 
szej audjencji kanclerza kapituły orde- 
ru „Polonia Restituta“ prof. posła Jana 
Kochanowskiego. — W majbliższych 
dniach zbiera się na posiedzenie kapi- 
tuła orderu, która m arozważyć, komu 
yrzyznane będą ordery „Połomia Resti- 
tuta* w dnin święta państwowego 3-go 
maja. 

NY DĄ 
PRZYGOTOWYWANIE POLSKO . SOW. 
TRAKTATU HANDLOWEGO. 
(Teletonemat własny „Gaz. Por.*), 

Pogranicze sow. 21. marca. 

Wedle informacji prasy sowjeckiej, 


pawrół posła polskiego p. Patka da Mo- | 


skwy przewidziany jest jeszcze z końcem 
bieżącego tygodnia, przyczem  natych- 
miast po powrocie p. Patek odbędzie kon- 
terencję z Cziczerinem w sprawach do. 
tyczących przyśpieszenia rokowań han. 
dlowych. Równocześnie prasa ta donosi, 
że w Charkowie przy konsulacie pol- 
skim rozpoczęła swą pracę komisja 
przygotowawczą w sprawie polsko - so- 
wleckiegu nkladu handlowego. 
ore 
PONOWNY PROZFRS BAR. BISPINGAĄ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 21. marca (ps. 27. 
kewielnia. rozpaeznie się przed Sądem 
Ąpelacyinym karnym w Warszawie 
ponowny proces przeciwko bar. Bi- 
spingowi, oskarżonemu o zabó,stwo ks. 
Dinckiego-Lubeckiego. Sprawą tego za- 
ibójstwa. toczy się przed kratkami sądo- 
wemi jeszcze od lat przedwojennych i 
do tej pory nie została załatwiona, O- 
statnio Sąd Apelacy.ny skazał bar. Bi- 
spinga na 4 lala więzienia, na skużck 
jednak uwzględnięmia skargi bar. Big- 
pinga, sprawa została ponownie prze- 
kazam do sądu II. Instancji, Proces 
ten znowu  przeciągnie się kilka ty- 
godni, 
— f] 
ZDERZENIE POCIĄGÓW NA STACJI 
ŚNIATYN—ZAŁUCZE. 
Stanisławów, 21, marca. 
P.. Dnia 20. marca br 
stacji Śniatyn-Załucze starcie parowa- 
bu pociągu osobowego Nr. 327, wyteż- 
dżającego w kierunku do Rumunii, £ 
parowozem przełokowym, Prócz wyko- 
lejenia się obu parowozów i 40-mimu- 
towego spóźnienia pociągu, nle było 
Żadnych wypadków, Z podróżnych nik! 
mie odniósł obrażeń. Dochodzenia w 
toku. 


(Tel, G 


RZY REA 


TURCJA WEJDZIE DO LIGI NAR. 
Londym, 21. marca. (Tel. G. P). 
frenemski korespondent „Daily Tele. 
graphu' donosi, że delegacja turecka 
czyni przygotowania do zgłoszenia w 
najbliższym czasie przystąpienia Tur- 


cji da Ligi Narodów Turcja ma prosie | 


o przyznanie jej niesłalego miejscu w 
Radzie, 
MIĘDZYNAR. EONGRES UCZELNI 
POLITYCZNYCH W BERLINIĘ, 


Berlin, 21. marca, (Tel. G, P). 
Międzynarodowa konferencją  uczęlni 
politycznych odbędzie się w Ber- 


lime 22. da 24. marca staraniem pa- 
ryskiego Instytutu Ligi Narodów dla 
współpracy kulturalnej. Na konferench, 
nrócz Niemiee reprezentowana są na- 
stępująca państwa: Polska, Francia. 
Anglja, Włochy, Śzwajcarja, Austri 
oraz Zjednoczone Stany Amaryki. Zda- 
rza sią po raz pierwszy, iż uczelnie po- 
lityczne różnych narodowości obrado- 
ać będą celem wzajemnego informo- 
wanie się oraz aprowadzenia współ- 
pracy w różnych dziedzinach. 
na”. zzz 


nastąpiło na | 


„GAZETA PORANNA” z dnia zd. marca 1928. 


- Wrpaniały uczuc'owy dramat 


KINO „CASINO“ 


MODELKI Z DZIELNICY MILIARDERÓW 


W głównych rolach Mary PHI BIN I Norm2zn KERRY znani z filmów 
„Dzęwczę z Karuze.l* i „Upór w O„erze', 


Gziczerin proponuje Berlinowi 
załagodzenie sporu o aresztowania w Zagł. dońskiem 


(Telefonemat własny „Gazety Por.. 


Pogranicze sow., 21. marca. 
Z Moskwy donoszą: Cziczerin dziś 
polecił posłowi sowieckiemu w Berli- 
nie Kiestińskiemu, zaproponować rzą- 
dowi Rzeszy niemieckiej natyohmia- 


stowe załagodzenie konfliktu, spowodo | 


wanego aresztowaniami w zagłębiu 
donieckiem, oraz wznowienie przerwa 
nych rokowań gospodarczych. W ra- 
zie zgody rządu niemieckiego, rząd 
sowiecki natychmiast wyśle swą de- 
lagację de Berlina. 

W Moskwie oceniają powyższą pro- 


pozycję Cziczerina jako zwycięstwo u- 
miarkowanego kierunku, a przede- 
wszystkiem samego Cziczerina. 


ZNOWU ARESZTUJĄ „SPECÓW“, 


Moskwa 21. marca. (Tel. G. P) W I- 
wanowo-Wozniesienskim okręgu prze- 
mysłowym nastąpiły nowe aresztęwania 
inżynierów 1 „speców“ gospodarczych. 
Ogółem aresztowano 14 inżynierów w 
tym okręgn. Podobne aresztowania na- 
stąpiły także w zarządzie fabryki iżew- 
skie” 


Jancia Tytoniakówna skazana 
za defraudację. 


TWIERDZI, ŻE FIRMA PŁACIŁA JEJ TYLKO 20 ZŁ. MIESIĘCZ- 


. NEJ PENSJI. 
Lwów, 22 marca. 6 tys. przywłaszczyła sobie, zuży- 
(—) Przed Trybunałem pod | wszy pieniądze na stroje i roz- 
przewodnictwem r. Hoszowskiego | rywki. Na rozprawie oskarżona 


sianęła wczoraj 28-letnia Janina 
Tytoniak, b. inkasentka w składzie 
towarów żelaznych firmy Jan 
Schumann przy ul. Gródeckiej 2b.. 
oskarżona © _sprzeniewierzenie 
kwoty 6 tys. zł. 

Tytoniakówna pracowała w tej 
firmie od dłuższego czasu i używa- 
na była do inkassa pieniędzy. W 
Miejskich Zakladach Blekłrycz- 
Ai podjęła 18 tys. zł, z czego 12 


broħiła się tem, że sprzeniewierzy- 
łą grubo mniej, niż firma twierdzi, 
a dalej wykazała ona, że pobierała 
wynagrodzenie w kwocie 20 zł. 
miesięcznie, co zupełnie nie wy- 
starczało na najskromniejsze życie. 

Po przeprowadzonej rozprawie 
Trybunał w uwzględnieniu łago- 
dzących okoliczności zasądził ją ną 


„sześć miesjęcy więzienia z zawie- 


szeniem kary na 5 lat. Osk. prok. 


tys. odprowadziła do kasy firmy, a a (ETZ Janisz, bronił adw. dr. Batycki. 


DAMOBÓSIWO PIMDGNKA hardiowen. 


ROZTRZASKAŁ SOBIE SKROŃ Z POWODU NIESZCZĘŚLIWEJ MIŁOŚCI. 


Lwóre 22. marca. 


spacerowicze znajdujący się na sto 
kach Wysokiego Zamku usłyszeli strzał 
rewolwerowy,. 
mieszczącej się obok ogrodnika. Po- 
spieszono tam i wewnątrz znaleziono 
jakiegoś młodzieńca, leżącego w kału- 
ży krwi z przestrzeloną skronią w sta. 
nie pieprzykomnym. Zawezwano Pogo- 


MIN. SOKAL O SOWIECKIEJ SEE 0" e = AE TUBE TEE Rpa 
ZYCJI ROZBROJENIA. 

Genewa 21. marca, (Tel. G. P.) W ko- 
misji przygotowawczej konferencji roz- 
brojeniowej min, Sokal zaznaczył, żę tezą 
sowiecka © natychmiastowem całkowi. 
tem rozbrojeniu jest sprzeczna z przyjętą 
przez Ligę zasadą mlerozerwalnej współ. 
załeźności arhltrażu bezpieczeństwa į 
rozbrojenia i wykazywał nierealność ną- 
tychmiastowego zastosowania propozycji 
sowjeekich. 

mananan © mozeozotiać 
DEKORACJĄ ROBOTNIKÓW CHO. 
RZOWSEICH. 

Kałowice, 21. marca. (Tel. G. P) 
W dniu dzisjejszym odhyło się w Cho- 
rzowie poświęcenie i udekorowanie 
Złatłym Krzyżem Zasługi sztandaru za- 
logi państw. fabryki związków azoto- 
wy*h. 


pochodzący g altany, ; 


| towie ratunkowe, które udzieliło cięż- 
(—). Wczoraj około godz. 4 popol. | 


ko rannemu pierwszej pomocy i odwio» 
zło go do szpiłala. W drodze desperat 
zmarł z powodu upływu krwi. 

Przeprowadzone dochodzenia poti- 
cyjne wykazały, że denalem jest 18-le- 
tni Kazimierz Ślipko, pomoenik han- 
dowy. Z pozostawionego przez niego 
ligtu wynika, że odebrał on subie Zycie 
z powodn p ada miłości, 


WYROK W PROCESIE © NADUŻYCIA 
W P, K. O. 

Poznań 21. marca, (Tel. G, P.) Dziś za- 
padł wyrok w głośnym procesie o nadu- 
życia w Pow. K, O. w Ostrowiu Poznań- 
skim, Między oskarżonymi byli dwaj wy- 
bitni działacze P, S. L. Piasta, Matyskie- 
wiez i b. poseł Wojciech Sikora, Z ska- 
zał Flinkę, naczelnika PKO, na 2 lata 
więzienia, Matyskiewiczą na 1 rok, "Siko. 
rę na 8 miesięcy i Józefa Kubika na 6 
miesięcy więzienia. Resztę oskarżonych 
uwolniono. 

Rek 
KATASTROFA W GÓRACH. 


Salzbnrp, 21. marca. (Tal. 6. P3) 
Skutkiem załamania się kładki, i7 tu- 


rysłów spadlo w przepaść, 4 uraława- 


Í no, 18 pożostałych dotychczas nie od- 
7 Dataa 


ETE O E EE EERE 


Nr. 6-50 


KATASTROFA W KOPALNI. 

Berlin, 21. marca. (Tei. G. P) 
W kopalni „Fidłand* pod Liebenwer- 
den w Saksonii zawaliło się dziś ru- 
sztowanie stalowe budującego się tam 
wielkiego dźwigara, przyczem 20 ro- 
botników wpadło do szybu. 13 robotni 
ków poniosło śmierć na miejscu, 7 zaś 
jest ciężko rannych, 

z 
BESTJALSKA ZBRODNIA, 

Bydgoszcz, 21. marca. (Tel. G. P.) 
Z Chojnie donoszą o strasznym wy- 
padku w domu strażnika celnego Ro- 
gowskiego. Pozostawił on treje dzieci 
bez opieki. Do mieszkania Rogow: 
skich zakradł się nieznany osobnik, 
który zamordował leżące w kołysce 
pólłoraroczne dziecko, poczem zbiegł 
w niewiadomym kierunku. Przypusz- 
czają, że morderstwa dokonał umysło- 
wo chory 


a x ; ora" 
„SArkć w kinie. 
Lwów, 22. marca. 

(—) Wczoraj wieczorem około 
godz. wpół do 9 wieczorem w kinie 
„Palace“ w czasie wyświetlania iilmu, 
nagle na sali powstał krzyk i zamie- 
szamie z powodu głośnego wystąpie- 
nia jednego z widzów w mundurze 
wojskowym. 

Okazało się, że żołnierz nieznane- 
go ma razio nazwiska, w przysłępie 
ataku szalu, począł wydawać niezrozu , 
miałe okrzyki. Na chwilę przerwano 
seans i zawezwano Pogotowie ratun- 
kowe wojskowe, które odwiożło umy- 
słowo-chorego do szpitala wojsko- 


Wega. 
Tajemnicze zniknięcie 
starca 


Lwów, 22. marca. 

(--) Z Nadwórnej donoszą 0 zs- 
gadkowem zniknięciu tarntejszego oby 
watela, 60-letniego Izraela Rothtmaną, 
Rothman był do pewnego stopnia u- 
mysłowo-chory. W dniu 4. marca w 
czasie wyborów do Sejmu, Rothman 
wyszedł z domu i jak mówił „idzie 
głosować”. Jak poszedł, tak więcej nie 
wrócił. W miasteczku, w którem do- 
piero teraz dowiedziano się o zniknię- 
ciu Rothmana, panuje silne podnie- 
cenie. 


Wyrok W procesis zabi- 
jaków z Suchej Woli. 


Lwów 22. marca. 

{—) Wczoraj zakończyła się rozprawa 
przed sądem przysięgłych w sprawie skry 
tohójczego morderstwa dokonanego w 
Suchej Woli, pow. Gródek Jagiell. Jak 
wczoraj donieśliśmy, na ławie oskarżo- 
nych zasiedli: Piotr Babiak, który był bez 
pośrednim spraweą mordu na osobie Se- 
mena Krywuli oraz Michał Kochajkie. 
wicz, Pawcł Gap i Michał Babiak oskar. 
żeni o współndział. 

Po zamknięciu postępowania dowodo- 
wego sędziowie przysięgli potwierdzili w 
stosunku do pierwszego oskarżonego py- 
tanie w kierunku zbrodni zabójstwa, a 
Trybunał zasądził go na cztery lata cięż- 
kiego więzienia. Dalsi oskąrżeni zostali 
uwolnieni, jedynie Kochajkiewicz za 
przekroczenie ciężkiego uszkodzenią cia- 
ła zasędzony został na 14 dni aresztu. 
Pierwszego oskarżonego bronił adw. dr. 
Alter, Rochajkiewicza dr. Kibitz, Capa dr. 
Szewczuk i Michałą Babiaka dr. Hankie- 
wicg- 


| Každy powinien zostać 


członkiem L. O. P. P. 


Kr. 8150 


straszy , 


Kom.sjonalne zbadanie dziwów telskinatycznych w Skwarzawie. 


CO STWIERDZIŁA KOMISJA. WYDELEGOWANA PRZEZ WŁADZE W  ŻÓŁKWI. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 23. marca 1928. 


Str. § 


„ditko”. 


mne maan M MANNA 


— KARTOFLE, 


SPADAJĄCE Z POWAŁY. — PIĘCIOKILOWY MAKUCH BOMBARDUJE GOŚCI. — „SEANS“ PRZY: 
ZASŁONIĘTYCH OKNACH. — ZMARZŁY KARTOFEL JAKO „CORPUS DELICTI". — DZIEWCZYN- 


KA O WŁASNOŚCIACH MEDJUMICZNYCH? — DJABELSKA HISTORJA Z TALPY 
SIĘ W NIEMAL NIEZMIENIONEM WYDANIU W SKWARZAWIE. 


Lwów, 22 marca, 
Wypadki w Skwarzawie 
Nowej obok Żółkwi, o których wczo 
raj donieśliśmy, wywołały we 
Lwowie niezwykłe wrażenie, tem 
bardziej, że bieg tych niesamowi- 
tych zajść jest niemal identyczny 
z perypetjami słynnej Eleonory 
Zugun, Niezwykle fakly nadprzy- 
rodzonych zjawisk w Skwarzawie 
Nowej zainteresowały władze w 
Żółkwi, które wczoraj popołudniu 
po raz drugi wybrały się na miej- 
sce, by naocznie ujrzeć dziwy, 
przekonać się o ich rozmiarach | 
zbadać ich przyczyny. Niestety do 
tej pory pozalem, 


jących się uporczywie ewenemen- 
tów, nie zdołali dojść do sedna rze- 
czy i zbadać, co wiaściwie powo- 
duje. że w chacie gospodarza Iwa- 
na Zinia dzieją się 

niesamowite zjawiska. 

O godz. 2. popołudniu do Skwa- 
rzawy Nowej wyruszyła ekspedy. 
cja, złożona z sędziego śledczego 
radcy Siengalewicza, fizyka powia 


towego dra Rossowskiego. komen- ' 


danta powiatowego P. P. kom Sẹ- 
dzimira, jego zasiępcy si. przod. 
Podbrożnego i rzeczoznawcy-okułl- 
łysty p. Ostrowskiego. Do wy- 
cieczki tej przyłączyli się: inspek- 
tor policji miejskiej w Żółkwi p. 


Janz, dyr. Elektrowni Tilzer, dr. 
Czaczkes i korespondent „Gazety 
Porannej". Komisja ta przybyła 


do Skwarzawy Nowej około godz. 
3-ciej. 


ków. gdzie znajduje się dom Iwa- 
na Zini, wszyscy pokazując rękoa- 
ma na dom stojący na uboczu wy- 
razih się, że w domu tym 

jest „ditko”. 

W mieszkaniu Iwana Zinia zasta- 
no całą rodzinę, zgrupowaną w jednej 
izbie, tej właśnie, w której dzieją się 
niesamowite zjawiska. Wszyscy SĄ 0- 
becm, a mianowicie 61-letni Iwan Zin, 
druga jego żona Katarzyna, 
lat 4, córka z pierwszego małżeń- 


atwa Anastazja, lat 19, z drugiego 
małżeństwa Bwa lat 9 i pastuszek 
Piotr Choma, lat 11, oraz dziecko 


4-miesięczne. Na twarzy obecnych 
maluje się niepokój 

połączony z jakąś dziwną apatją. 

Wszyscy sisdztelr i dopiero wejście ko 


misji spowodowało, że rodzina Zinów , 


okazała ożywienie i poczęła się skarżyć 
na straszne katnsze, jakie doznaje już 
od kilkunastu dni. E 


Wedle zeznań Iwana Zina, po raz | 


pierwszy dnia 9. marca popołudniu, 


gdy zajęty był w chacie jakąś pracą, | 


nagle poczęły spadać leżące na piecu 
suszone czereśnie. 

Do faktu tego Zin nie przywiązywał 

wówczas większej wagi, a dopiero póź- 

niej, gdy tego samego dmia poczęły się 

dziać dalsze podobne historje, a mia- 

nowicie spadały kartofle z powały, 


że członkowie : 
komisji byli świadkami powtarza- | 


Na pierwsze pytanie skie- ' 
rowane do spotkanych wieśnia- | 


licząca ; 


| których wogóle przedłem w izbie nie 

| hyło, wtedy Zin uprzytomnił sobie, że 

| sprawa jest niewyraźna i zawiadomił 
o tom sąsiadów. 

Począwszy od tego dnia regularnie 
codziennie niesamowite wypadki po- 
wtarzały się. Za poradą sąsiadów, 
którzy poczęli twierdzić, ze wypadki te 
są dziełom jakiejś 

nieczysiej siły, 

| Zin zawiadomił o tem miejscowych 
, księży, a także wieść o tem doszła do 
, proboszcza rzym. kat. w Żółkwi. Księ- 
. ża będąc sami świadkami tych nie- 

wytłnmaczonych dla nich zjawisk, 
| dla uspokojenia  mieszczęśliwej To- 
dzimy, 

poświęciii mieszkanie. 

| Mimo to zjawyska nie ustały i w cza- 
| sia obecności jednego z księży karto» 
: fel spadł z góry i zrzucił obraz ze 
, ściany, Rodzina podejrzewając, że 
* dzieje się to za wpływem jakiejś osoby 
z ich groma, poczęła robić ekspery- 
menty tego rodzaju, że na noc wyklue 
czała poszczególne osoby od spania w 
domu, co jednak nie zmieniło biegu 
wypadków, 

'Podszas pierwszej 
wczorajszej — o czem już pisaliśmy 


Kina teatr 


| PALACE 


I} LEGIONÓW 3 


| | Lwów, 22 marca 

i W najbliższym czasie przybędzie da 
| Lwowa na miejsce odwołanego do Char 
| kowa p Kiriczeńki nowo-zamianowany 
| konsul sowj, p. Łapaczyński. Agendy 


Lwów, 22 marca. 
(ip). Wczoraj odbyło się o godz. 6. 
wieczorem w sali ratuszowej przy bar- 
dzo licznym współudziale reprezentan- 
tów władz i stowarzyszeń zebranie o- 
bywateiskie, zwołane z inicjatywy 
Zjednoczenia Chrześc Stowarzyszeń 


kobiecych celem zorganizowania komi- | 


| 
' telu przyjęcia Pielgrzymki kobiet pol- 
| skich s Ameryki, które mają przybyć 
do Połski w pierwszej połowie czerwca. 
Zebranie zagajła przew Zjedn. Chrz. 
| Słow. kob. ks, Lubomirska, przedsta- 
wiając domiosłość tej wycieczki dla 
podtrzymania ducha polskiego wśród 
Polonji amerykańskiej i podkreślając, 
że komitet przyjęcia powinien repre- 
zentować całe społeczeństwo polskie, 
| Po zagajeniu ks. Lubomirskiej wy- 
brano prezydjum zgromadzenia, do 


wizyty przed- ' 


| 


' zmarznięty, 


t 
i 


Pegrzymia Palei AMeryAZA3KIGh 


do Polski. 
UKONSTYTUOWANIE SIĘ KOMITETU PRZYJĘCIA WYCIECZKI. 


, i powałę, 


' Siengalewicz zawinął w papier i zabrał | 


POWTARZA 


-— na lekarza dra Rossowskiego, spa» 
dały rozmaite rzeczy, jak buraki, rze- 
pa, a nawet dr. Rossowski otrzymał u- 
ferzenie kawałeczkiem makacha. Sila 
fizyczna rzucanych przedmiotów jest 
bardzo znaczna, gdyż razu pewnego 
upadł 


— M a e, 


maknuch wagi 5 kg. 


Podobnie ciężki kawał makucha leżał 
na piecu, a w pewmej chwili maknch 
teua sam rozłupał się na kawałki i po- 
szczególne części poczęły latać w po- 
wietrze. 

Po przybyciu wczoraj komisji, gdy | 
zapadł zmrok, zasłonięto okna i tak w 
ciemności przez długi czas oczekiwano 
wypadków. O godz. 16.25 "mimo, że 
przedtem dokładnie oglądnięto ściany 
które nie wykazywały żad- 
nych szpar ani otworów, a drzwi były 
zamknięte na zasuwę, nagle spadł 


"nA e 


zyniły kartofel. 
Oharakierystycznem jest, 
byłą wysoka temperatura, a kartofel | 
po zrobieniu światła w izbie, miał na | 


sobie lekki szron, Kartofel ten sędzia | 


że w izbie | 


następnie ze sobą jako corpus delicti, 
Następnie przez długi czas był spokój. 


18 AKILÓW 


PRZYJACIEL DOMU | 


Dramat w.10 aktach., — W głównej roli FAMON NOVA RD. |, 


KTO ZNA PANNĘ BRAUN 
| 


Komedja w 8 akt ch — W głównej toli HKARZY Ł'NGDOŃ. 
ZZ Z AO S OO 


Nowy kons)! sowiecki we Lwowie 


Wołyń. Nowo-zamianowany konsul p 
Łapaczyński porzednio prowadzil 
Charkowie kancelarję adwokacką, 


! 
| konsula obejmują calą Małopolskę i ł 
l 


w | 


i Monachjum pewien 
. zdemasSkował bar. Wassilko i jej me- 


W międzyczasie czlonkowie komisji 
zastanawiając się nad istotą tych zayść, 
poddali badaniu lekarskiemu  wszyst- 
kich obecnych mieszkańców tego do- 
mu, przyczem okazało się, że Srietnia 
Ewa jest chorowiła i wykazuje wybit- 
ne ok,awy jakiejś choroby, której na 
razie nie zdołano określić, Na nią też, 
względnie na 1i-letn:ego Chomę, pada 
podejrzenie, że posiada 
własności medjumiczne, 

które są przyczyną lych atarwisk. 

Wypadki te i osoby w niej zaanga- 
żowane przypominają w zupełności 


: słynną hisłorię Eleonory Zugun. Przed 


trzema laty w miejscowości Talpa w 
Rumunji, w mieszkaniu wieśniaków 
Zugunów poczęły się dziać dziwy, któ- 
re wkrótce stały się głośne metytko we 
wsi, ale i w całej Rumunji, a niebawem 
w całej Europie, Mieszkańcy Talpa na 
widok faktów, identycznych z falstami, 
których świadkami są obecnie miesz- 


| kańcy Skwarzawy Nowej, podejrzewali, 


że w domu. Zugunów 

sieńzi djabeł. 
I aby wypęuzić tego daba z ciała 13- 
leśnej Eleonory, która była przyczyną 
owych tajemniczych zajść (m. i. ta- 
kich, że na cicle jej występowaly 


| krwawe rany, jakby od ukąszenia), od- 


dali ją do klasztorm w pobliżu Talpy 
w nadzieji, że święte miejsce to wply- 
nie na diabła odstraszająco, Ale i tam 
w dalszym ciągu powtarzały się tajem- 
nicza historie, 32 nawet tak ciężkie 
przedmioty, jak skrzynie itp. przesuwa- 
ty się miejsca na miejsce. Gdy inter- 
wencja klasztoru nie pomogła, zante- 
regowała się „Eleonorą Zugun klinika 
psychjatryczna w Czerniowcach. gdzie 
poddano ją dłuższej obserwacji. W mie- 
dzyczasie wieść o tych wypadkach o- 
biegła całą Europę i specjalista w ta- 
kich sprawach znany spirytysta 
inż. Fritz Grunenwald 

z Berlina, przybył do  Czernie- 
wiec i sam poddał Eleonorę badeniu. 
poczem powrócił do Berlina, mając za- 
| miar napisania dużego studium. Nic- 
gpodziewana śmierć przeszkodziła tym 
planom. 

Wówczas zaopiekowała się Eleono- 
Tą Zugun bar. Zoe Wassilko, która za- 
brała ją do Wiedmia i tam publicznie 
demonstrowała właściwości medjalno 
Eleonory, poczem obwozilu ja po wazy- 
stkich większych stolicach świata. W 
lekarz rzekomo 


djum, zarzucając im oszustwo, ale pó-. 
źniej okazało się, że eksperymenty po- 
legały na prawdzie. 

Zdaje się nie ulegać wątpliwosci Z 
dotychczasowych faktów, że w doma 
Iwana Zinia w Skwarzawie Nowej 


, znajduje się osoba posiadająca wszyst- 


którego weszli: ks. rektor Gerstman, | 
wicewoj. Gronziewiczowa, ks. Lubomir- | 
ska, prez. poczty Popowicz, p Alek- | 
sandrowiczówna i p. Christman, do së- ; 
kretarjatu p. Bartlowa i p. Legocki, i 

Uchwalono .prosić o przyjęcie pro- | 
tektorańu nad komitetem ks. areybisku- | 
pa Twardowskiego i Teodorowicza, do | 
prezydium honorowego uchwalono za- | 
prosić pp. wojew. Borkowskich, gen. | 
Norwid - Nengehauerów, oraz kom, | 
Strzeleckich. | 

Następnie wybrane komitet wyko. | 
nawczy i dokonano podziału na seks | 
cie: gospodarczą, rozrywkową, prasowa 
i finansową, 

Nakoniec uchwalono wysłać do 
Związku Polek amerykańskich list zi 


| aerdecznem zaproszeniem do przyja- 


sdm. | 


kie właściwości, które miała Eleonora 
Zugan, Dalsze badania i obserwacje 
tego domu i jego mieszkańców niewt: 


' pliwie doprowadzą. do pozytywnych re- 


znitatów. 

Już dotychczasowe stwierdzenia 
dziwnych zjawisk przez cały szereg 
osób musi doprowadzić do konkretne- 
go wniosku, że zjawiska te są wyni- 
kiem działania - 

sił spirytystycznych, 

mających teren w owym domu. Jakie 
będą dalsze koleje wypadków w Skwa- 
rzawie Nowej i jakie orzeczenie wyda 
dzą eksperci, którzy tą sprawą  nie- 
wątpliwie się zajmą, na razic niewia- 
domo. My ze swej strony poczymiliśniy 
kroki, by Czytelników naszych dokład 
nie imformować o dalszych ' zdarze- 
niach. 


ide" Obecnie neimodniejszy 
KAPELUSZ MĘSKI 


„SWOPIKO* 


WSZĘDZIE DO NABYCIA!! 


Str. 6 
Wieczór pożegnalny Cla 
dyr. Marji Jaworskiej 
posłanki do nowego Sejmu. 
Lwów, 22. marca. 
(p) W salach Ochronki Piłsud- 


skiego urządziło grono Kobiet grupują- | 


cych się w Komitecie przedwybor- 
czym kobiet polskich, wieczór po- 
Żegnalny dla wybranej z listy Jedynki 
do Sejmu, przewodniczącej Komitetu 
r. Marji Jaworskiej, Do nowego posła 
przemówiła w mader serdecznych wy- 
razach przewodnicząca lwowskiej Ligi 
Kobiet p. Bogdanowiczowa, podnosząc 
jej wzniosłą pracę społeczną i patrjo- 
tyczną, prowadzoną z pełnem poświę- 
ceniem od lat długich. Bardzo podnio- 
sle przemówienie wygłosiła p. Tyni- 
kówna, przypominając zasługi p. M. 
Jaworskiej w latach. wojennych około 
budzenia dobra narodowego, opieki 
nad żołnierzem legjonowym, nad dziat 
wą opuszczoną i ubogą, potrzebującą 
„pomocy, i w. i. Nakoniec red. Pełeńska 
dała wyraz tym nadziejom, jakie ko- 
„biety m. Lwowa łączą z wstąpieniem 
do Sejmu tak dzielnej pracownicy spo- 
łecznej i rzeczniezki spraw kobie- 
cych, > 

W: serdecznych a pelnych prostoty 
słowach odpowiedziała: posłanka Ja- 
worska zaznaczając, że pragnąc pra 
cować wedle sił swych na nowej pla- 
cówice, niemniej nie zapomni i o orga- 
nizacji społecznej kobiet na gruncie 


lwowskim. 
Zebranie miało charakter nader ; 
‘serdeazny i podniosły. 
———J—— 
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Uwaga! 


FIRMA 


SUKNO BIELSKIE 


znajdu'e się 


tylko przy Ul. Lego: 6W 43. 


(obok Cuk erni), 


P. T. Kupu' ay n sutna na ubrania, ra- 
glany męs ie akoteż na pł szcze i ko- 
stjuny damskie zw acam jak naurz |- | 
miej uwagę na powyższy -d.es | ostrzegamy 
- przed 
łudzaco po icbnemi 


nazwami 
Tel. 19-65. Sukno Bielsk'e, 


Wyroby tylko Bie skie!!! 


Ceny fabryczne. 


| 


„UAZEJA PORANNA" z unia 2 


oAiMAtTca WEŃ. 


Środkiem leczniczym 


uśmierzającym bóle 
jest od kilkudziesięciu lat 


SA sp 


irin 


w kie 4 i jako taki za- 
lecany jest przez lekarzy ca- 
łego świała. Prawdziwe ta- 
bletki Aspirin sprzedaje się 
wyłącznie w oryginalnem opa- 


kowaniu „ayet“ po 6 albo 
20 sztuk (w czworo- 
kątnem płaskiem pu- 


dełeczku tekturo- 


wem zczerwoną 


Do dych we wszystkid, 
aptekach, 


„DAnminzo jest jak zgnły zab...” 


DYKTATOR WYRAŻA SIĘ SARKASTYCZNIE O NARODOWYM 
BOHATERZE WŁOCH. — WIELKI POETA © PRZEPAŚCISTEJ 
KIESZENI POCHŁONĄŁ MILIONY ZE SKARBU PAŃSTWA. 


Rzym, w marcu. 

(e) Przed kilku dniami donie- 
siono, że autor „Ognia“, bohaler 
Fiume, najgłośniejszy pisarz wło- 
ski d'Annunzio, książę Monte-Nevo- 
so, zachorował. 

Przed rokiem d'Annunzio pogo- 
dził się z Mussolinim, klórego na- 
zajutrz po pochodzie faszysiów na 
Rzym potępił w liście otwartym. 
Stosunki między dyktatorem Włoch 
a d'Annunziem jakiś czas były na- 
prężone. Ogromna popularność po- 
ety chroniła go przed prześladowa- 
niem ze strony czarnych koszul, 


| jednak niezgoda dwóch mężów tej 
(miary, co twórca „Dziewic skał" i 


twórca faszyzmu, nie mogła rogi 
długo, ponieważ dla obydwóch by- 
ła niewygodna. 

Obecnie Missolini i d'Annunzio 
przemawiają do siebie oficjalnie z 


wzajemną kordjalmością per „ty“, 
ale prywatnie podobno jeden za 
drugim nie przepada. W kraju krą- 
ży aforyzm Mussoliniego, kióry w 
ten lapidarny sposób miał określić 
syluację d' Annunzia we Włoszech: 


— D.Annunzio jest jak zgniły 
ząb. Albo go BL wyrwać, albo 
ozłocić. 


Że zaś tak znakomitego pisarza 
nie można „wyrwać“ z serca naro- 
du, więc olworzono mu nieograni- 
czony kredyt w banku pańsiwo- 
wym. 

D'Annunzio słynie z rozrzutno- 
ści. W ciągu oślalniego roku wydał 
podobno kilka miljonów lirów. Na- 
ród włoski, rozkochany w sztuce, 
uwielbiający poetów, z sympaiją 
palrzy na rozpieszczonego arlysię 
słowa, kióry mu dał tyle dzieł pod- 


niosłych. 


Kr. 8 GD 


Rząd, otwierajac świetnemu pi- 
sarzowi nieograniczony kredyt w 
banku państwa, daje wyraz uwit:- 
bieniu, jakie narod włoski żywi cq 
niepamięinych czasów dla twór- 
czości artystycznej. 

Obecna choroba d'Annunzia nie 
jest groźna. Z powódu przeziębienia 
ma lekko zaalakowane drogi odde- 
chowe. A jednak całe Włochy sa 
zamniepokojone wiadomością o z2- 
słabnięciu mistrza włoskiej powie- 
ści. 


—— 0 
Zgroza! blondyn'i zni m 
Amerykański profesor wróży l 


bliską zagładę. 
Nowy Jork, w marcu. 
(e) Amerykański biolog, prof. 


: Nalzinger z uniwersylełtu w Buftale, 


| zebrał liczne 


zapewnia, że w ciągu paru wieków 
wśród płci pięknej zupełnie zanik- 
ną jasne włosy niemal zupełnie. 
Profesor zadał sobie trud bardzo 
mozołnej pracy nad statystyką i 
zeslawienia z mias 
Stanów Zj. i Anglji. 

Badanie tych cyfr upoważnia go 
do twierdzenia, że biondynki czy 
blondyni są na wymarciu — oczy- 
wiście chodzi o włosy same, a ta- 
czej o ich barwę. Obecnie stosunki 
przedslawiają się tak, że ma 100 
nowonarodzonych dziewcząt pięć 
ma włosy blond i pięć rudawe. 
Brunetki i szalynki mają więc bar- 
dzo znaczną przewagę. 

Prof. Natzinger jest zreszią zda- 
nia, że blondynki mają mało silv 
życiowej, a nawet mózg ich jest 
mniejszy, aniżeli mózg  brunelek 
lub szalynek. Jeśli ten pogiąd nie 
jest tylko wynikiem osobistego sto- 
sunku Nalzingera do blondynek, w 
takim razie los blondynck nie był- 
by godny pozazdroszczenia. 


——— 


BOE WIO tik.  UZOBERO 
NADESŁANE. 


Stoma o!og-dentysta 


Dr. Edwcrd U beral 


b. kka z kln dentyst we Wiedniu 
od. od 9— 1 od 3—6. 


Frzemyśl, Tynek 28, II. p. 


(dom Giżowskieg0). 


FEN.FTNW AAZ, POR“ z 72. II. 1078. 


ADA NEGRI. 


Pies bezpański. 


Codziennie, przechadzając się wzdłuż 
szpaleru plalanów rzucających cień na 
drogę ciągnącą się u stóp zieleniejących 
wzgórz nad jeziorem, sputykan psa. 

Jest to wychudzomy brudny miesza- 
miec o czamej krótkiej sierści nie potra- 
filabym jednak powiedzieć z jakiego 
skrzyżowania pochodzi, Ogon ma ucięty, 
oczy spuszczone, pysk wydłużuny- Błąka 
się samoinie. 

- Skoro go zamwołam, pnzybliża się do 
mnie wymachując resztą ogona i wpa 
trując się we mnie przenikliwym, wycze- 
kującym wzrokiem brunatnych  miesamo 
witych oczu. Połyka żarłocznie. rzucone 
mu przezemnie. biszkopciki . (torebka bo- 
wiem moja zazwyczaj bywa dobrze za- 
prowjamtowana z myślą nietylko o dzie- 
ciach, które mogę spotykać, lecz i o 
psach) i tak podąża za. mną przez ma- 
czną część dragi. Na wszystkie imiona, 
jakie tylko zdoła nadać mój kaprys, od- 
powiada niemem merdaniem ogona. Ras, 
Fox, Bell, Brill... A może Fido — wierny? 
Nie, nie mam odwagi nazwać go tem 
imieniem. 

Przelniegając tuż .za mna i obbwąchu- 
jąc wciąż teren. zatrzymuje się, ilekroć ja 
się zatrzymam, tak, iż możnaby było mieć 


wrażenie, źe jest MOWA, WIESZĆIĆ W pen- 
nem miejscu zbacza na ścicżynkę i pu 
chwili znika, 

Znają go wieśniacy, i woźnice, za któ. 
rymi również często podąża, ci jednal: 
częstują go zazwyozaj przekleństwami 
Tub batem. Znają go także Angielki i Niem 
ki zaawansowane już nieco wiekiem i 
odznaczające się wyjątkową, niemal wy- 
szukaną brzydotą, ciągnące wraz Z rozpo- 
częciem się wiosny rojami calemi w sza. 
rych lub ceg'astych, jak ich włosy, pla- 
Bzazach oraz weelobarwnych. splaszezo 
mych nieco na karku beretach, w obuwiu 
b niskich korkach do okolicznych hoteli, 
Hkąd wymuszają na wszystkie strony, u- 
ubroiwszy się uprzedmw w zagięte u góry 
kije lub w parasolki czerwono-żólte-zie. 
lone, a często jeszcze stalugi, palety | 
krzesełką składane. 

Towarzyszy m aż do ustzwionych 
"przed traktjennią stolików i u*ładając się 
tanis * wyczekuje aż będzie mógl złapać 
tw powietrzu sucharek lub biszkopcik, rzu- 
cony mu przez jedną z przybyłych. 


Kelnerzy - pędzą go, klmąc przytlumio- 


mym głosem lub poprostu kopiąc go u- 
kradkiem. Niekiedy zagląda przed kuch- 
mię, gdzie kucharze oraz ich pomocnicy 
wyrzucają mu kości i odpadki mięsa ido 
przygotowanego w tym celu kubła, choć 
mimo to nie szczędzą mu również prze- 
fkleństw i kopnięć. Musi odzraczać się na- 
prawdę wyjątkową  przebieglością skoro 
dotychczas potrafil uniknąć pętli hycla 


L Ural M -I1.0W'AlZIU My ni vy Weel Ju- 
kims czawom, wobec grożących mu ze- 
wsząd niebezpieczeństw. 

Nikt nie wie. gdzie się zmajduje jego 
sagowielio. Nikt rówmież w całej okolicy 
nie potrafi powiedzieć, czy kiedykokwiek 
miał swego pana. Mówiono mi, że któraś 
z owych wióczących się po świecie An- 
gierek, należąca niewątpliwie do towarzy- 
stwa opiezi nad zwierzęlani, chciala go 
tewoić przy pomocy kagańca i smyczy i 
uczynić go sobie wiermym. Chciała. Usi- 
łowała. Nie zdołała jednak tego uczynić. 

Węszące ża ogrodzeniem parków ża- 
sadzonych gosto drzewami, wśród których 
przeważają tuje, klony i masnolie, ezeze- 
kaią zajadle nie niego, podczas gdy prze- 
biega drogę tuż niedald:o. Nie odsncze- 
kuje się bynajmniej. Nie zwraca ns imniej 
szej uwag: na aiakujące gó psy. Biegnie 
dalej swą drogą włóczęgi ź żupelnym spo” 
kojem. 

„Nie wątpię nigdy, że go spotkam na 
przechadzce. Rzekłabym, że wyczuwzem, 
kiedy zbliża się do mnie. I oto, w pewnej 
chwili, spostrzezgam go właśnie, jak się 
wyłania gdziaś na zakręcie ścieżki, czy 
też z poza kupy żwiru. czy leż może z 
powietrza. Nie wpłemy podbiega do mnie, 
obwąchuje moją torebkę, łasi się, dotyka- 
jac pyskiem mych rąk, tak, iź odczuwam 
jego ciepłe sapamie. Po chwili idziemy 
już razem, jak dobrzy przyjaciele, którzy 
nie rozłączają się ze sabą od jakichś let 
dwudziestu. Skoro czując się zmęczona 


usiądę na ławce, Usluda się tuż u mych 
nog, pod: osząac ku mnie pysk i wmatrując 
się we mmie dziwnym  niesamowiłtyri 
wzrokiem spokojnych obłąkańców, lub 
niepewnych oczu dziecinnych. 

Odzywam się wtedy da niago: 

— Jakże możesz się obejść baz iim:e- 
nia, bez pama?.. Czy wiesz, mój piesku 
kochany, Że każdy z nas ma kogoś, kto 
gó trzyma na smyczy, dręczy go nieraz, 
sbłoszcze mawet, a mimo lo jednal lubi 
niewątpliwie. Niekiedy może nam się wy- 
daje, że nes nienawidzi, lymczasem prze- 
chwnie, lubi. Czy wiesz klo to? To mi- 
lość. Tak, miłość, mój piesku, Należymy 
do niej. ama zaś chce Dyśmy w nią za- 
pairzeni żyj. Jakże więc ty możesz nie 
naieżeć do nikogo ?---.. 

Nie wiem. czy mnie rozumie!.... 
słyszałam nigdy, aby szozewał lub sko- 
falat. W brunatnych jago oczach odbijają 
się reflersy jeziora, Za kwadrans odej- 
dzie stąd. Nic więcej nie da dia sienie 
uczymić. Mozę mu jedymie rzucić kawa: 
łeczex chieba i niekiedy poglastać. 

Ten czarny, wychudzony, niemy, wy- 
nędzmiały peg ma w sobie jakaś moc, któ 
"ra go nie poddaje niewoli. Moc, czy leż 
może przebiegłość ?... 


Nie.. 


I mężczyźni niekiedv są tacy. 
Sa takie rownież kobiety. 
Istoty bezpasjskie. 
Tium. F. M. 


„uUóńźrtTAa FERNANDA 


4 Ulsd św. iara JYLO 


me qui pro quo. 


ARYSTOKRATA FRANCUSKI W LONDYNIE. — WIZYTA U LADY BRIGHTON. — MIŁA NIESPU- 
DZIANKA. — PRZYCZYNA DZIWNEGO TRYBU ŻYCIA PIĘKNEJ DAMY. — WĘZEŁ SERDECZ- 
NEJ PRZYJAŹNI ZACIEŚNIA SIĘ. — ŁUSKI SPADAJĄ Z OCZU. NAIWNEMU MŁODZIEŃCOWI. — 
HISTORJA, JAKBY Z ROMANSU. 


Londyn, w marcu. 
(H) O zabawnej przygodzie 
młodego arystokraty francuskiego 
w Londynie rozpisują się obecnie 
dzienniki angielskie i francuskie. 
Andrzej de Sarvois, 
22-letni, elegancki i wylworny 
młodzieniec, mający zamiar po- 
święcić się karjerze dyplomatycz- 
nej, wyjechał dla udoskonałenia 
się w języku angielskim do stolicy 
Albjonu. 
szereg 
listów polecających, 
które miały go wprowadzić do kil- 
ku wytwornych domów  londyń- 
skich. Między innemi jeden z li- 
słów zaadresowany był do lady 
Anny Brighton, 
wdowy po wybitnym polityku i 
mężu slanu, skupiającej w swoim 
salonie wiele nieprzeciętnych oso- 
bistości ze sfer politycznych, nau- 
kowych i artystycznych. 
Przybywszy do Londynu, rozpo- 
czął młodzieniec składanie wizyt. 
Postanowił również pewnego dnia 
złożyć uszanowanie 
pani Brighton, 
Czekała go 
miła niespodzianka. 


Na drogę ojciec dał mu , 


' przy współudziale 


(Do rvcinv na Stronie 1-Szei). 
padkowo piać istne hymny na uro- 
dę i wdzięk lady Brighton. 

— „Jakto? — zawołał Anglik.— 
Przecież ta pani, którą znam do- 
skonale, ma 65 lat i uchodzi ża 

jedną z najbrzydszych, | 
choć najdowcipniejszych kobiet 
Londynu. Musi pan mieć chyba na 
myśli kogo innego. Zresztą lady 
Brighton od miesiąca 
bawi w Nizzy!“ 

Skonsternowany Francuz opo- 
wiedział mu o swych wizytach u 
pani Brighton. Anglik postanowił 

sam zbadać sprawę! 
Tutaj przekonał się, że rzekomą 


| 


| 
| 


panią Brighton była jej urocza 
pokojówka Lilly. 
Dziewczyna wyglądała właśnie 
zńidzona przez okna, gdy zbliżył 
się do bramy przystojny Francuz. 
Wpadła wówczas na myśl, aby za- 


grać przy pomocy serdecznie do 
niej  przywiązanego służącego, 
Edwarda, 


małą komedy jkę. 
Andrzej de Sarvois 
skonfundował, gdy się dowiedział 
b prawdzie. Czy jednak zerwał 
wskutek tego z prześliczną Lilly — 
trudno przypuścić... 
—— 


Jajko i Kucharski ułaskawieni. 


EPILOG SŁYNNEJ SPRAWY OTRUCIA KOBIETY W LESIE. — 
AKT ŁASKI P. PREZYDENTA ZA MIENIŁ  MORDERCOM KARĘ 
ŚMIERCI NA 20-LE TNIE WIĘZIENIE. 


Lwów, 22 marca. 
(—) Wczoraj uastąpił oslatecz- 
ny epilog głośnej w swoim czasie 
sprawy otrucia żony przez dozorcę 
więżni lwowskich Piotra Jajkę, 
Wasyla Ku- 


, charskiego. Olrucie to nastąpiło na 


Spodziewał się zastać poważną ma- , 


tronę z siwemi lub przynajmniej 
szpakowalemi włosami, poruszają- 
cą się poważnie i opierającą się na 
lasce. Tymczasem przyjęla go mło- 
dziutka osóbka, 
prześliczza blondynka, 

mogąca liczyć najwięcej dwadzie- 
ścia kilka lat, ujmująca niezwykłą 
urodą i subtelną swobodą obejścia. 

Między Angielka a Francuzem 
zawiązały się węzły żywej i goracej 
przyjażni. Andrzej często odwie- 
dzał aryslokralkę. Jedna rzecz 

dziwiła go niepomiernie. 
Oto młoda pani prowadziła życie 
wprost odłudne. Prócz starego słu- 
żącego, klóry gościa anonsował, 
nie widział Francuz w pałacu pani 
Brighton ami żywej duszy. Pani 
Brighton wyczuła zdziwienie mło- 
dzieńca i wyjaśniła mu, że nieda- 
wno spotkalo ją 

bardzo ciężkie przejście, 
które spowodowało ją do tego dzi- 
wnego trybu życia. 

Andrzej de Sarvois zawiązał je- 
dnak w Londynie jeszcze wiele 
innych znajomości. W rozmowie 
z pewnym Anglikiem zaczął przy- 


B. elew. kliniki wewn, we Wiedniu 


Dr. Wiesner 


ord. w chorobach wewnętrznych 
nd 3—5 pon}. 
Lwów, Asnyka 8, Telefon nr. 55—09. 


PRZECZYTAJ! 


TYLKO 3 DNI! 
piątek 23, sobota 24, niedziela 25. bm, 
ud godz. U-tej do 6-tej wiecz. 
Światowej slawy telepala i psycho-gra- 
foleg, redaktor 
SZYLLER-SZEOLNIK 
ze slvnnem medjuun 
EVIGNI-KARA 
przyjmować będzie w holelu Warszaw- 
skim (plac Bernardyński 5). 
Przeszłość.  Terażniejszość, Przyszłość. 
2508-3 


+ i 


drodze prowadzącej do Brzucho- 
wic, dokąd podsiępem Jajko wraz 
z Kucharskim wywabili Katarzynę 
Jajkową. Obu trucicieli areszlowa- 
no, a na przeprowadzonej następ- 


Nedhrostii zapomocą 


nie we Lwowie rozprawie zostali 
zasądzeni na karę śmierci, która to 
kara została zalwierdzona przez 
Sąd Najwyższy. Zasądzeni zwrócili 
się do p. Prezydenta Rzplitej z 
prośbą o darowanie im kary śmier 
ci w drodze łaski i wczoraj przy- 
szła odpowiedź, że p. Prezydent 
przychylił się do tej prośby i za- 
mienił im karę śmierci na karę 
20-letniego ciężkiego więzienia. 


lasek Z guezen 


sziągał/ towar ze sklspów i stragy ów. 
SZAJKA MŁODOCIANYCH ZŁODZIEJASZKÓW NA ŁAWIE OSKARŻONYCH. 


Lwów, 22. marca. 

(—) Na ławie oskarżonych przed 
senatem V., klóremu przewodniczył r 
Zawistowski, zasiadła wczoraj porcja 
młodzieńców w wieku 16-17 lat, oskar 
żona o popułnienie calego szeregu wła- 
mań i kradzieży. Są to: Tadeusz Lach 
Juljan Łaba, Stefan Kuczma. Jerzy 


bowzaniuk i Tadeusz Berezow ski, 
rzy w listopadzie i grudiwu ub. r. do- 
konali licznych kradzieży. I tak m. i. 


skradli z budowy na szkodę Józefa 


"Walacha farby. 23. listopada włamali 


arag- | 


się do mieszkania Mskołaja Korsaka, 
gdzie skrudui rzeczy, wartości 1.500 zł. 


tó- | 


Popelnia'i nadto pomysłowe kradzieże 
sraganowe: zapomocą lasek zakończo- 
nych ostrymi gwoździami 
nów z pieczywem i ze sklepów śclłągali 
bałki. 

Cała ta paczka została wreszcie 
przez policję ujęta i odstawiona do są- 
du. Po rozprawie Trybunał zasądził 
Lacha na 5 mies. Bowzaniuka na 3 
mies., Berezowskiego na 6 tygodni z za- 
wieszeniem kary. Resztę oskarżonych 


bardzo się | 


Str. / 


więzienia, zaś Rutkowskiego i Ghi- 


l rera uwolnił od winy i kary. Bro- 


| 


| śmiercią 


nil adw. dr. Hailpern. 
EEE 


Pogrzzb zmarłych śm er- 
cią b hatzisią latników 


Tysiączne tłumy publiczności oddały 
hołd zmarłym oficerom swego szczyt- 
nego ohowiązkn. 

Lwów, 22. marca, 
Pogrzeb zmarłych tragiczną 
loimików śp. Mieczysława 
Kiernożyckiego, podporucznika 6 pulku 
lotniczego, oraz piota Stanislawa Szy- 
diowskiego odbył się wczoraj o godz. 


Gp). 


: 11 rano z kosciola OO. Bernardynów 


ze straga- : 


uwolniono z powodu braku istoty czy- , 
nu karygodnegó. Osk. prok. dr, Laniew- “ 


Ai, bronili adw. dr. Graf i dr. Hailpera. 


Zamach Kw'ecia ra miedziary samowar. 


16-LETNIE CHŁYSTKI WPRAWIAJĄ SIĘ DO RZEMIOSŁA ZŁO- 


DZIEJSKIEGO. — PASER W „DOBREJ WIERZE“ 


KUPUJE CEN- 


"NY SAMOWAR „NA SZMELC". 


Lwów, 22 marca. 

(—) Przed s. Łyczkowskim od- 
powiadali wczoraj. pod zarzutem 
zbrodni kradzieży dwaj 16-letni 
chłopcy Jan Kmieć i Władysław 
Rutkowski oraz pod zarzulem na- 
bywania kradzionych przedmio- 
tów Leon Chirer, właściciel skle- 
pu starem żelazem przy uł. Każźmie 
rzowskiej. Dwaj pierwsi oskarżeni 
w grudniu ub. r. w'amali się na 
strych Wolfa Kliera i skradli roz- 
maile przedmioty, m. in. samowar 
rosyjski, wartości 400 zł. Po wy- 
niesieniu tego łupu Kmieć celem 


łatwiejszej sprzedaży samowar ten 
zniekształcił, 'poczem sprzedał go 
Chirerowi. 

Na rozprawie wczorajszej Kmieć 
bronił się w ten sposób, że twier- 
dził, iż samowar ten otrzymał w 
nagrodę za wyczyszczenie strychu, 
zaś  współoskarżony Rutkowski 


twierdził, że nie nie wiedział o tem, ; 


jakoby samowar ten pochodził z 
kradzieży. Wreszcie Chirer zeznał, 
że kupił ten sadmowar jako szmele 
w najlepszej wierze. Po przepro- 
wadzonej rozprawie s. Łyczkowski 
zasądził Kmiecia na dwa miesiące 


na cmentarz Janowski przy tak licz- 
nym udziaie publiczności, że żałobny 
obnzęd ten stał się prawdziwą maniie- 
stacją hołdu społeczeństwa dla boha- 
terskich ofiar swego szczyinego Za- 
wodn. 

Nabożeństwo żałobne przed kata- 
falkiem, na którym spoczywały czarne, 
metalowe trumny bohaterów,  „pole- 
głych wśród zawodu”, odprawił ks, 
ma,or Trmszkowski, poczem koledzy 
lotnicy wynieśli trumny na ramionach 
i złożyli do tej osiatniej ziemskiej po- 
dróży na zaprzągniętych w Sześć ka- 
rych koni, przystrojonych zielenią, sa- 
molotach, 

Kondukt żałobny otwierała kompa- 
mia honorowa 6 pułku lotniczego, za 
kuórą poslępowała orkiestra 19 pp. z 
dźwiękami  marsza żałobnego. Dalej 
rozwiały się długim pochodem delega- 
cje formacji łotniczych z wieńcami 
zdabnymi we wsięgi o barwach pułko- 
wych i państwowych, oraz emblemata- 
mi lotniczemi. Wieńców dych niesiono 
przeszło dwadzieścia, 

Rydwan żałobny wyprzedzało du- 
chowieństwo wojskowe z ks. gen, Boe 
guckim na czele. 

Za rydwanem postępowała rodzina 
śp. Zmarłych, a dalej ich rodzina woj- 
skowa, korpus oficerski i podoficerski 
6 pułku lolniezego, jakoteż delegacje 
wiszyikich pułków lwowskich, dalej 
zaś tysiączne zastępy publiczności. 

Na cmentarzu Janowskim złożono 
trummy bohaterów do położonych obok 
siebie grobów, duchowieństwo odpra- 
wilo modły, wojsko  sprezentowało 
broń i zamknęła się mogiła nad tymi, 
którzy AM > młode życie oddal w trud- 
nej siuzLie dla przygotowania środków 
skutecznej cbrony ojczyzny przed na- 
porem wrogów. 


Aresztowanie bandytów 
rzeszowsk ch. 


Ubezwiadniwszy kupcową, zrahbowali 
jej 278 chustek, 


Lwów, 22. marca, 

(—). Onegdaj domieśiiśmy o zu- 
chwałym rabunku, dokonanym na oso- 
bie Bini Amster, zam. w Rzeszowie, 
którą rabusie ciężko poranili i zabrali 
jej 278 chustek na głowę. Przeprowa- 
dzone dochodzenia wykazały, że czynu 
tego dopuścili się Wawrzyniec Bielań- 
ski, Paweł Maguncki i Józef Pyziak, 
wszyscy zamieszkali w pow. rzeszow- 
skim. Bielański po wejściu do mieszka- 
nia, chwycił Amsterową wpół, zarzucił 
jej chustkę na głowę, poczem przewró- 
cil tą na łóżko i zatkał jej usta. Ma- 
guncki ubezwładnił jej ręce, a wówczas 
Bielański przeszukał jej odzież za pic- 
niądzmi. Nie. znalazłszy gotówki, za- 
brali pakunek, zawierający chuslki i 
ukryli w stodole Pyztaka, Aresztowa- 
nych, którzy przyznali się do zbrodni, 
odstawiono do sądu w Rzeszowie, zaś 
zrabowane chusiki zwrócono poszkodo- 
wanej. 

— m 
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Z TEATRU. 


Aleksander Moissi w „Upiorach* 
Henryka Ibsena. 


Lwów, 22. marca, 

Szczęśliwy był pomysł dyr. Trzciń- 
' skiego, ażeby w stuletnią rocznicę Hen- 
ryka Ibsena pokazać nam czołowego 
allora Niemiec, Aleksandra Moissi'ugo 
w „Upiorach'*, Bez tej dostojnej gości- 
my, dramat Ibsena, wyjąlkowo może u 
mas silnie ograny, nie mialby ani w 
części tej siły atrakcyjnej, któraby na 
drzwiach kasy teatralnej zawiesiła 
rzadką karteczkę: wszystkie bilety roz- 
sprzedane, Kreacja Oswalda w „Upio- 
rach“ należy da najsilniejszych atutów 
Moissi' ego. Dużo o niej pisano w Niem- 
czech w swoim czasie, lecz najciekaw- 
szem jest bo, o czem może mie wszyscy 
wiedzą, że Mougsi w roli tej mie stanął 
w miejscii lecz z biegiem lat przekształ- 
ca z gruntu swą kreację, uzupełnia co- 
raz to nowymi szczegółami, pogłębia 
niejako rysunek psychologiczny Oswal- 
da po linji najwyższej prawdy, przy 
użyciu coraz to mniej środków ze- 
wnętrznych 5 aktorskich. Jest to ponie- 
kąd dążenie do syntezy typu, na które 
może sobie pozwolić tylko wielki arty- 
ata, zawsze niezadowolony ze swego 
dzieła i szukający weż nowych środ- 
ków wypowiedzenia się. I stała się 
rzecz przedziwna: Moissi nie gna Os- 
walda, ale jest nim w rzeczywistości. 
Tu już sztuka aktorska przełamuje ram- 
pe i wkracza w rzeczywistość, docho- 
dząc do tych dali, gdzre stykają się 
dwa horyzonty, nieba — sziuka ji ziemi 
— mycia. A jakże prostemi wydają się 
środkł, któremi wielki aktor dochodzi 
do tych szczytów? Jakże upiornie ci- 
cho i naturalnie rozwija się przed na- 
mi proces choroby umysłowej, azeby 
przy końcu slężeć w jawne już obłąka- 
mie, Niema w kreacji tej żadnych pato- 
togicznych skurczów twarzy, żadnych 
drgawek mięśni czy wywracań oczne- 
mi białkami, do których przyzwyczaili 
mas inni aktorzy. Jeden niespokojny 
gedi, jeden błysk przerażenia w oczach, 
albo obrócenie się w kółko, działa w 
tym wypadku silniej, niż jaskrawe i na 
efakt abliczone gierki aktorskie, A dyk- 
aja Moissi'ego? To jest cuś, o czem mo- 
żnaby pisać całe poemaby. Każde sło- 
wo jest żywe, okrągłe, ciepłe. Czujemy 
na swej dkórze fizyczny prawie dotyk 
tej boskiej dykcji, która operuje potęż- 
mą skalą odcieni, od miękkiego jak ak- 
samit „pianissimo“, aż do klującego 
jak sztylet „forta“, Wielki artysta por- 
wał publiczność i po drugim akcie rzu- 
cił ja sobie do nóg, jak pokorną nie- 
wolnicę. A cóż dopiero będzie po Ham- 
lecie? Wierzymy bowiem, że dyr. 
Trzciński, mając wszystkie środki w rę- 
ku, nie poskąpi nam tey rzadkiaj i kró- 
lewskiej uczty artystycznej. 

Niemałym zaszczytem dla lwow- 
Skiego teatru jest fakt, że wielkiemu 
agjlyście mógł dać tak wspantałą part- 
merkę, jaką jest w roli p. Alwing Wan- 
da Siemaszkowa. Oto ostatnia wielka 
artystka po'skiego teatru, którą powin- 
niśrwy nosić na rękach. ciesząc się, że 
ją jeszcze mamy, Mazarakówna i tym 
razem nas nie zawiodła. Rzetelny ta 
talent i wart najczulszej opieki. Dwa 
zasadnicze rysy charakteru Gertrudy. 
pośwładomą kołkieterję i zdrową bru- 
talność umiała podkreślić z doskona- 
łym umiarem i należytym wyrazem. 
Sumiennie i rzetelnie pracował Czaki, 
łecz demonizmu kreacji wydobyć nie 
potrafił, Za dobre ma na to serce. Wo- 
Źmiak nie nadążył arcytrudnej kreacji 
pastora. Za młode ma na tę rolę lata 
pracy scenicznej, 


Henryk Zbiorzchowski, 
mm a 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 238. marca 1928. 
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KOPERNIK. 


Dziś. 


MARYSIENKA. 


Nadzwyczajna uroczysta premiera szczytowego tworu ducha ludzkiego p. t 
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Król Królów [22n] 


Rezyserji genjainego CECILA R. de MILLE'A twórcy „X. przykazań i „buriaka 
z pad Wołgi“, 


Rudolf Schildkraut 


Michał Varkonyi 
Józaf Sch.ldkraut 


w roach głównych: 


n. B. WARNER 


Jet'a Gouda! 


Leatrice Joy 
Wiliam Boyd i inni 


Specjalna ilustracja muzyczna w wykonan u zwiększonej orkiestry symfonicznej. — 
Passe-par.cut, bilay ulgowe i bezpła.ne przez pierw.zych 8 dni nieważne. — Kasa 
czynna ou godz. 23. 

UWAGA. Ze względu na wyjątkową wartość tego natchn'onezo arcydziełą w:tęp 
tyiko se usa ui. Począteś neausów codziennie o godz. 3-ej, 5-tej, 7-am i 9-aj. 


p NR") 
Z życia prowincji. 


Kronika przemyska. 


(Od naszegu korespondenta.) 


Przemyśl, w marcu. 

Rozmiary obchodu imienin Mwurszalka 
Piłsudskiego, przygolowanego przez ob- 
szerny Komitet, przevosły wszelkie ocze- 
kiwania. Miasto żyło bowiem przez ostat- 
nie dwa dni, tj. 18.4 19. bm. pod znakiem 
uroczystości imieminowych, w których u- 
ozestniczyła niemal cała ludność, lącząc 
sią duchem z Solenfzantem. Wygląd mia- 
sta był odświętny. Budynki rządowe, woj 
skowe i gminne, domy zrzeszeń i korpo” 
racji udekorowane, zajśniały 18. bm. 
wieczorem barwną ilumimacją, przyczem 
na szczególmą wamiamkę zasługuje m. in. 
nader guztowme przybramie frontów gma- 
chu D. O. K, Magistratu, Zbrojowni, Sta- 
rosiwa, budynków koszarowych, Komisa* 
ratu Poncji Państw. Pięknie wypadła też 
iluminacja kartkawa. 


W  nicdziełę wieczorem odbył się 


| 


cajpsiwzyk przy udziale muzyk wajsko- 
wych, w sali magustrełu zag raut siara- 
niem zarządu miasta pnzy licznym udzia- 
le zaproszonych gości (ohociaż wiele osób 
z imieiigencj; zapewne wskutek przeocze- 
nia nie otrzymalo zaproszenia), Qzęść ar- 
tystyczną wykonały panie: Grzywińska 
(fortepian), Malzowa (skrzypce), oraz kap. 
Kopeć (deklamacja). 

W pom:edziałek 19. bm. odbyły się po- 
ranki dla młodzieży szkolnej i rabożeń- 
stwa w kościołach ł synagogach, następ- 
nie defilada garnizonu, którego doskonała 
postawa i sprawność wzbudzały głęboki 
podziw. 

Wieczór wypelmiły udałne akademie 
na cześć Marszałka w saki Teatru Pol- 
skiego, w Kasyntie famizonawem uraz w 
Ognisku podolicarów. 


Kronika jarosławska. 


korespondenta). 


(Od naszego 
Jarosław, w marcu. 

Uroczystość imienin Marszałka Piłsud- 
skiego. Staraniem Komitetu obywateskie- 
go z gen. Wieczorkiewiczem. radcą wojew- 
Prezdniikiewiczem i kierowmikiem zarzą- 
du miasta inż. Sreramkiewiczem na czele, 
gród nasz obchodził nader uroczyście 
dzień imiemin  Manszałka Piłsudskiego. 
Już w wig.ljię uroczygiuśdi miesto przy- 
brało wygląd świąteczny. Z gmachów rzą 
dowych, autonomicznych i prywatnych 
powiewały chorągwie o banwach narodo- 
wych, w oknach widniały nalepki i wi- 
zeruniki czcigodnego Solenizanta. Wieczo- 
rem przeszedł ukoami capstnzyk orkiestr 
gimnazjalnych i wojskowych, zaś w kry- 
tej ujeżdżałni 24. p. a. p. adbyły się wy- 
ścigi konne. 

Dzień święta właściwego zwiastowała 
mieszkańcom pobudka o godz. 6 rano, W 
godzinach rannych odbyły się we wszyst- 
kich świątymiach *atohakich i glównej 
synagodze przy współudziale przedsiawi- 
cieli władz i urzędów cywilmych i woj- 


| 
| 
| 
| 
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kowych uroczyste nabożeństwa z oko- 
licznościowemi kazamiami, po których na 
rymiku, przed ratuszem, odebrał raport 
dow. 24. dyw. gen. Wieczorkiewicz, a na- 
stępnie w płomiennych słowach żolnier- 


skie przemówiemie wygłosił do zebramych, 


oddziałów wojskowych. Po dziarskiej defi 
ladzie i składzmiu życzeń u reprezentanta 
rządu starósty  Schallego, w literalnie 
szazelmie pnzapelnionaj publicznością sali 
Sokola, odbyła się Akademia o świetnie 
wykonanym pragramie muzykalno-wokal- 
nym. Zmakomite pod względem formy i 
treści slowo wstępne wygłosił dyrektor 
gimmazium I-go dr. Czękalowski. Poczem 
samorzulmie zebrami uchwalili wysłać 
adres hołdowmiczy do Manszałka Piłsud- 
skiego, a pod adresem Magistratu wyra- 
żono życzenie, miamowania Marszałka 
Piłsudskiego honorowym obywalelem mia 
sta Jarosławia 1 nazwania jednej z ulic 
Jego imieniem. Po południu odbyły się 
odczyty i pogadamki o życiu. czynach i 
zasługach Marszałka Pitsudskiego. 


Kronika stanisławowska. 


(Od naszego korespondenta). 


Stanisławów, w marcu. 

Odznaczenia. Onegdaj odbyło się w 
biurze p. Wojewody  stanisłuwowskiego 
dra Morawskiego uroczyste wręczenie ofi- 
cerskiego Krzyża Odrodzenia Polski p. wi- 
cewojewodzie Koncowiczowi „za nieska- 
zitelną pracę" jak opiawał tekst dekretu, 
oraz złotego Krzyża Zesługi p. Staroście 
stanisławowskiaemu  Boxie za specjalne 
zasługi polożone okolo akcji ratowniczej 
w czasie powodzi. Odzmaczenie takie o- 
trzymuje p. Boxa już po raz wtóry. 

Przeniesienie. Komendant P. K. U w 
Stanislawowie ppułk. Tadeusz Deschu go- 
Stał miamowany komendamtem P, K. U. 
IV. w Warszawie. 

Bandyta kolejowy: w mocy z 12. na 
13. bm. zawiadomił urząd ruchu kale:, 
tut. policję państwową o napadzie bandy- 
tów na pociąg towarowy Nr. 475. ne prze- 
strzemi Stemisławów-Chryplin, który ra- 
bują. Wysłano natychmiast na miejsce 4 
posterunkowych, celem udzielenie pomo- 
cy służbie kolejowej i w rezultacie przy- 
trzymano jednego tylko, manego (u 28- 
lebniego złodzieja kolejow. Michała Pla- 
szewskiego. Olo Płeszewski wskoczył na 
„lorę" w biegu będącego pociągu towaro- 
wego È począi zrzucać z niej rury stalo- 
we a kiedy funkcjonariusze kolejowi spo- 


strzegli złodzieja, ten ostatni zbiegł i u- 
krył się w szopie Wattenberga w Chrypli- 
nie, gdzie go aresztowano. Rury na prze- 
strzemi orinaleziono, a śmialłego złoczyńcę 
odstawiomo do sądu karnego. 


= 


PERŁA FIRM SPEDYTORSKICH! 
Choć nas Polska wszystkich trzyma 
„Dolarami”* na uwięzi, 

Mimoto, jest ciężko, trudno 

W każdej branży i gałęzi. 


Weźmy tylko spedytora, 
Jakże ciężka jego dola, 

On za wszystko ręczyć musi, 
Taka jest klijentów wola. 


Jedna tylko firma HARTWIG 
W Polsce i na całym świecie, 
Spedytorskie wsze zlecenia 
Wam załalwi, jak zechcecie. 
Bruno Frenkel. 
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Nr 8'50 
LICYTACJE W BANKACH 
w najbliższych diiiach. 

Kto niechce stracić swego zasławioneco 
przedmiotu, zgłasza się do firmy zegar- 
mistrzowekrej ANSTREICHERA, Lwów, 
ul. Kazimierzowska L 5, Który wykupuje 
przedmioty zastawione » dopłaca do naj 

wyższej wantości. Stare zgby kupuje. 
UWAGA! Adres: Kazimierzowska |. 5. 
2518-3 


Z sali koncertowej. 


Koncert Tow. śpiewzckiego „Echa-Ma- 
cierzy", 
Lwów, 22. marca. 

Piętnasłolelnią działalność artystycznie 
swego zasłużonego i znaukomulego dyry- 
ganta Jana Rangia uczuiło twowwkie „E- 
cho“ gaene urządzeniem koncertu ju- 
bileuszoweyo, który zgromadził we wio- 
rek 20. bm. w sali Polsk. Tow. muzyczne- 
go hezne audytorjum i odznaczał się -— 
jako produkcja starannie przygotowana — 
umiejętnam zestawieniem programu, obe, 
mującego szereg imieresujących nowości 
i wykwintnem ich wykonaniem, wywolu- 
jącem sporo zachwytów i serdeoznych 
oklasków. Mimo groźnej konkurencji. ja- 
ką wytwarzały istotnie pomysłowe utwv- 
ry Odznaczona nagrodami ne konkunac 
Zwiądków śpiewackich (w Wamszawie w 
r. 1927) i mimo wydatnych efektów, to- 
warzyszących  koncemlowej - imienprelacy 
„Pieśni Morza“, fentazji Karola Hirsch, 
przypadły największe prawdopodobnie 
sukcesy w udzjale brawurowo przez Behi 
stów wykonanym kompozycjom B. Wal- 
lek- Walewskiego. W „Marszu Koniederc- 
tów Barskich“ porywaly sbuchaczów ży- 
ciem pulsująca rytmika i dobór orygimal- 
nych efektów dźwuękowych, a jeszcze m- 
tensywmiejsze wrażenie wywarła na slu- 
chaczach wznowioma onegdaj milutka au 
czamująco piękna „Sinphonietta", Bp 
Wallez-Waelewski posiada nietylko znacz- 
ne zasoby twlentu kompozytossknego i po- 
lotu, lecz — co bardzo ważne — niezwy- 
klą umiejginość na punkcie kommowa- 
nia barw dźwiękowych w zespołach wo- 
kalnych. Niemniejszy sukces odniosły pod 
artystyczną batutą dyr. J. Ramgla piękne 
i wydatne głosy Echistów  wybomem 
wyikomaniem kilku króciuikieh utworów 
w astatniej części programu, w której naj- 
większem cieszyl się powodzeniem da- 
Skonały żart wokalny: „Komar”, zręcznie 
ułożona kompozycja E. Larenza- 

Z uznaniem podnieść wypada wspó!- 
udział dra K. Waligórskiego w „Pieśni: 
Morza“. (Doskonale odśpiewame solo te- 
narowe). 

Prezydium „Echa“, członkowie tegoż 
Towarzystwa i publiomość zgobowaly, 
dyr. Ranglowi — jako Jubilatowi — pod-' 
czas II. części wieczoru serdeczną owa- 
cję. Złożyły się na nią przemówienia dra 
St. Schmńdła, spiew Echisłtów i mnóstwo 
entuzjastycznych na sali oklasków. 

Produkcje chowane przegrodził dwnu- 
krotnie śpiew solowy artystki opery lwow. 
skiej p. Anieli Szlemińskiej.  Wytkonama 
bandzo poprawnie wiązanka pieśni ludo- 
wych włoskich (w ukladzie Reimana) nie 
wywamła — ami jako kompozycja ami jako 
popis wokalny — silniejszych wrażeń na 
audytorium. Większe stosunkowo powo- 
dzemie sprzyżała mterpretacjom p. Szle- 
mińskiej urywków z opery L. Delibesa 
„Lakmé“, jakkolwiek mimo nienaganne- 
go wykonania wyziera zawsze charakter 
typowo teatralmy tych utworów niezbyt 
nadających się do estrady koncertowej, 
Uprzedzenia tego rodzaju moglaby tylko 
usunąć po części par excellence wirtuo- 
zowska pod względem kolorytu interpre- 
tacja. 

Piamiście p. A. Harasowskiemu należą 
się ma bardzo dobry akompanjameni for- 
tepianowy słowa rzetelnego uznania, 


Fr. Nonhalner. 
A , WZA 


WYKŁAD DR. BURMASTRA 
Z WROCŁAWIA pod tyt.: „Najno- 
wsze metody uprawy roli i roślin 
na tle tegorocznych doświadczeń 
w kraju i zagranicą”, odbędzie się 
we Lwowie dnia 24 bm. o godz. 
16.30 w żółtej sali Instytutu Tech- 
nologicznego, przy ul. Bourlarda 5. 
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Marca 
Czwartek 
Kata:zyny, Okław. 
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU. 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 


TEATR WIELKI: 

Czwartek 22. bm, „Upiory“, gość. wy- 
stęp A. Moiussiego. 

Piątek 23. pin, „Hamlet'. 

Sobota 24. bm. o 3 popoł. 


„Straszny 


Dwór”, przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej. 
Sobota 24. bm. o 7.30 wiecz. „Hamlet“, 


gość. występ Morssiego, 


TEATR NOWOŚCI. 

Czwartek 22. bm, o 8 wiecz. „Dziew- 
dzę z Puszty”. 

Piątek 23. bm. „Tylko Ty...“ 

Sobola 24. bm. „Tylko Ty... 


> 

Dalsze występy Moissiego. Przyjęte z 
łakim entnzjazmem wysłępy Aleksandra 
Moussiego, potrwają jeszcze trzy dni. Dziś 
znakomity artysta gra po raz ostatni Os- 
wałda w „Upioracb”, jutro zaś i poju- 
trze ukaże się w swojej, światowym roz- 
głosem uwieńczonej kreacji Hamieta. To 
arcydzieło sztuki aktarskiej odtwarzał 
podczas gościny Reinhardta w Ameryce, 
budząc enluzjastiyczne zachwyty. „Ham- 
let“ dany będzie we własnej, uproszczo- 
nej inscenizacji Moissiego, która pozwoli 
odegrać arcydzieło Szekspira bez islot- 
nych skrutów tekstu, w normalnym cza- 
sie trwania spektaklu. Obsada ról jest 
niezmieniona, z tem, źe Otelję gra p. Ma- 
zarekówna. 

Teatr Nowości daje dziś świciną ope- 
retkę M. Krausza „l)ziewczę z puszty', 
z udziałem pp.: Brzeskiej, Grabowskiej, 
Poieskiej, Rytskiej, Bojanowskiego, Ko- 
walskiega, Sowińskiego i Tatrzańskiego 
w głównych partjach, z reżyserem Kuli- 
gowskim na czele. Jutro i pojutrze w 
dalszym ciągu „Tylko Ty..", w niezmie- 
nionej, premjerowej obsadzie. 

Steian Jaracz w Teatrze Wielkim. 
Jak się dowiadujemy —- znakomity arty- 
sta. wystąpi raz lylko jeden w Teatrze 
Wielkim wa Lwowie dnia 2. kwietnia. 
Jaracz »., 'api tym razem w roli u nas 
dotychczas nieznanej. Jest nią rola poe- 
ty Krumbacka w efektownej tragikome- 
dji Svena Lange'go p.t. „Samson i Da- 
lila". 

p 

TEATR MAŁY. 

Czwartek 22. g. 7.30 wiecz. „Ta, która 
zwycięża. Gość. wysięp M. Ćwiklińskiej, 

Piątek 23. œ 6 wiecz. „Śzyllęr-Szkol- 
nik“. Wykład eksperymentalny, 

Piątek 23. g. 8 wiecz. „Ta, która zwy- 
cięża. Gość. występ M. Ćwiklińskiej, 

Sobota 24. g. 3.50 popoł. „W Noc Świę 
tojańską*, Przedstawienie dla dzieci. 

Sobota 24. g. 6-ta ywiecz. „Szylłer- 
Śzkolnik*. Wykład eksperymentalny. 

Sobota 24. g. 8 wiecz. „Ta, która zwy- 
cięża. Gość. występ M. Ćwiklińskiej. 


KJ 

„W Noo Święłojańską* bajka dla 
dzieci W. Ravrta spotkała się z sendlecz- 
nem przyjęciem całej prasy, oraz malut- 
kich widzów, którzy wychodzą z przed- 
stawienia rozbawieni, oczarowami i głę- 
boko wznugzem, dzięjrmi pastuszka Śte- 
fama. Wobec tego sukcesu dyr. Teatru Ma 
lego powlarza to niezwykle udame wilo- 
wiska w sobotę $4. bm. o godz. 3.80 i w 
niedzielę o godz. 12 w poludnie, 

Szyller Szkolnik znany telepata, jasna 
widz, psycho-gralaog, którego ekspery- 
menty w taj dziedzinie interesują i zdr. 
miewają, zaprodukuje się po raz pierwszy 
w sali Teatru Mulego w piatek dnia 23. i 
w sobole 24. bm. o godz. 6 wiecz. wraz 
ze swem słynnem metljum Evigni Rara. Z 
powodu produkej; slymnego teleputy. po- 
uzątek wieczorowych przedstawień Tea- 
iru Małego komedji „Ta, która zwycięża“ 
z2 występem  Mieczysławy  Ćwiklińskiej, 
zogłaną ną te dwa dni przesumięte ną go-. 
dame 8 wieczor- 

Nieporównana Mieczysława Ówiklińska 
gwiazda Teatru Narodowego występuje co 
wieczór w Teatrze Małym przyjmowana. 
emluzjastycznie przez publiczność. Wobaęg 
miehywalego gukcesu wesołej komedi 
„Ta, która zwycięża”, nowość tą utrzyma. 
się na repepinarze jeszcze do końca ty- 
rodnia- 

BE 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 28. marea 1928. 
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Doruk) sprzedaje bryżaniy. 


BYSTRE OKO POLICJI STWIERDZIŁO, ŻE BYŁ ON ISTOTNIE 
DOŁGO-RUKI, A RACZEJ DŁUGO - PALCZASTY.. 


'Qd naszego korespondenta.) 


Łódź, 22 marca. 

(e) Do Izraela Rudmanawicza 
w Łodzi podszedł wyiwornie ubra- 
ny mężczyzna i uchyliwszy kape- 
lusza, rzek! po rosyjsku: 

— „Jestem książę Dolgorukij, 
rodzinę moją bolszewicy rozstrze- 
lali, ja zaś cudem, wyrwawszy się 
z rąk czerezwyczajki, zdołałem u- 
ciec zagranicę. Udało mi się unieść 
ze sobą nieco biżuterji rodowej, 
którą teraz zmuszony jestem sprze- 
dawać w celu zdobycia pieniędzy 
na uirzymanie. Może zechce pan 
nabyć parę pięknych kolczyków? 
— | ze smęlnym wyrazem twarzy 
podupadły arysiokrata pokazał kol- 
czyki. 

Rudmanowicz zapragnął przyjść 
z pomocą zubożałemu księciu i kol- 


czyki nabyć, zwłaszcza, że cena ich 
była bardzo przystępna. 
Transakcja doszlaby do skutku, 
gdyby w tej chwili właśnie nie 
przechodziło dwóch wywiadow- 
ców połicji, którzy w rzekomym 
księciu Dołgorukim rozpoznali zna- 
nego handlarza fałszywych brylan- 
łów, tzw. farmazona Eljasza Dro- 
goszynera z Warszawy. 
Aresztowano ptaszka, bawiące- 
go na gościnnych występach i od- 
stawiono go do urzędu śledczego. 
Drogoszyner poszukiwany jest od 
dawna za cały szereg przestępstw. 
Korzysiając z tego, że wygląd jego 
był naprawdę arystokratyczny, po- 
dawał się za arystokratę rosyjskie- 
go i wykorzystywał naiwność ludz- 


ką. 


ad-ielni [ubieisz państwa Kongo. 


* UROCZYSTY OBCHÓD KREOWANIA OLBRZYMIEJ KOLONJI MA- 
ŁEGO KRAJU PRZEZ SŁYNNEGO PODRÓŻNIKA  AMERYKAN- 
SKIE GO. 


Bruksela, w marcu. 
(e) Po pamiętnej podróży w po- 
przek Czarnego lądu, słynny podró» 
żnik afrykański, Henryk Stanley, 
wyruszywszy w 1877 r. z Bagamoyo, 
na wschodniem wybrzeżu Afryki, 
naprzeciwko wyspy Zanzibaru, do- 
tarł na początku następnego roku 
do ujścia rzeki Kongo i dokonał w 
ten sposób jednej z największych i 
najbardziej awanturniczych podró- 
ży w dziejach odkryć geograficz- 
nych a zarazem dal początek pań- 
stwa Kongo. 

Wprawdzie dopiero w 1879 r. 
Stanley wyruszył z powrotem nad 
Kongo, jako przedstawiciel króla 
Belgów, Leopolda II, dla organizo- 
wania nowej posiadłości tego królą 


i choć flaga nowego państwa: żółta 
gwiazda na tle ciemno-blękitnem, 
zatknięta była dopiero w 1885 roku 
w porcie Banana, u ujścia Konga — 
to jednak Belgowie uważają słusznie 
że państwo Kongo istnieje od chwi- 
li odkrycia olbrzymiej rzeki tej na- 
zwy przez Stanleya. 

W tych więc dniach odbył się w 
Brukseli obchód uroczysty półwie- 
cza istnienia nowego państwa, dzi- 
siaj kolonji belgijskiej, gdyż, jak 
wiadomo, król Leopold II zapisał 
to państwo narodowi belgijskiemu. 

Między uczestnikami uroczysto- 
ści znajdowało się też kilku pozo- 
stalych jeszcze przy życiu współ- 
pracowników Stanleya. 


Wow miana" |. oWRĘcZWAWE | E kanc o WEOL JĄ 


Repertuar gośc. występów Lidji Poto: 
kiej. — Dom Narodny. 

Gzwartek: „Muraie Eiros 

Piątek: „Mirale Efras“. 

Sobota popoł. „Mirale Efros”. 

Sobota wiecz. „Mirale Efros'. 

Niedziela wiecz. „Mirale Efros . 


* 

Tłumy publiczności na „Mirale Efros“ 

podziwiają codziennie grę Potockiej, któ- 

ra na tle sztuki o żydowskiem milieut o- 

kazała pełnię swega talentu. Gordniowski 

dramat grany będzie jeszcze tylko kilka 
dni. 


* R 
REPERTUAR TEATRU DLA DZIEOI. 
Bajki dla dzieci na prowincji. 


Czwartek: Tarnopol — „Sokół”. 


* 

REPĘPTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Sonata Kreutzerawska '. 
AVENUE: „Szał mładości*. 

BAJKA: „Pai i Patachon', 

GASINO: „Modelki z dziednicy miliar- 
derw“, 

CHIMERA: „Włądczyni Atlantydy“. 

KOPERNIK: „Król królów“, 

FATAMORGANA: „Uliemnica“ 

LEW: .„Przezmączemie”, 

MARYSIENKA: „Król królów”. 

MIEJSKIE KINO w „Nawościach*: 
Wyprawa Rasmussena da bieguna pół» 
nocnego. — Dyzio na pląży. — Pies jako 
zwrotniczy. 

PALACE: „Przyjaciej domu”. 

PASAŻ: „Chang-dźunele”. 

UGIECHA: u ai cyrk”. 


Film p. t, „Ów, Franciszek z Assytu“ 
będzie wyświetlany w piątek 23. mąrca G 
godzinie 12-tej wyłącznie dla uczenie za- 
składów. Zgłoszenia przyjmuję Kancelaria 
„Apollo od godz. 10 do 12 i od 4 do 7. 


| 


W miejskim Kino - Teatrze w Nowe- 
ściach znuana programu nastąpi już w 
najbliższy piątek 23. bm. Ujrzymy wspa- 
niałe zdjęcia z natury w Afryce i polo- 
wania na lwy, lamparty i t. p.; będzie 
tą film 7-mio akiawy p. t. „Przygody 
dohnsona w Afryce“, W drugiej części 
programu ukaże się Świetna amerykań- 
ska komedja dwuaktowa p. t. „Epidemja 
filmowa". 

-—0— 

Nowomiapowany dowódca korpusu 
Iwowskiege gen. brygady, Bolesław Popo- 
więz, objął dawództwo Okręgu Korp. nr. 
VI. w d. 21. marca rb. 

Rekolekcje dla pocztowców. W dniach 
15, 16.i 17 bm. odprawiane zostały przew 
ks. Kosibowicza w kościele św. Marji Ma- 
gdaltemy rekolekcje dla pracownikow po 


' cztowych. W niedzielę, 18. bm. o godz. 7 


rano odbyła się wspóma komunja św. dla 
pracowników poczt. której udzielił: ks. 
amcybiskup Twardowski Pa odprawionej 
mszy dostojny Arcypusterz wygłosił pod- 
niosłe kazanie. 

O przeznaczeniu. Na ten temat wyglo- 
sj w najbliższy piątek 23. bm., publiczny 
edczył prol. Uniwersytety warszawskiego 
dr. Jan Łukasiewicz o godz. 8 wieczór 
w seji Kasyma i Koła Kit. art. 

Odczyt praf. Dra Allerhanda. Dziś we 
czwartek 22. bm. wygłosi prof. Dr. Aller- 
hand w sali kasyna „Towarzyskość”, ul, 
Sykstuską 23, odczyt pt.: „Środki prawne 
wedle projektu nowej procedury eywil- 
pej“. Początek o godz. 8.15 wieczoreni. 
Wstęp wolny. 

Z Ket- Związku Polek, ul. Futowskie- 
ga 1R. nowa sala. W piątek 23. bm. o g. 
5 popol. wygłosi adozyt dyr. Jan Szmyt 
„Dzieje mieszkania ludzkiega w histo- 
rycznym rozwoju". Goscie mile widziani. 

Polskie Tow. Prawnicze. Dnia 23. 
hm. o godz. 6.45 wiecz. odbędzie się w 
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Etr. 9 


Polskiem Tow. Prawniczem we Lwowie, 
ul. Mickiewicza 5a I. p. odczyt: Dra Ro- 
mana Piotrowskiego st. asystenta U. J.K. 
pt.: „O konieczności reformy instytucji 
warunkowego umorzenia kary“, 

Zarząd Powsz. Wykładów Uniw. ġo- 
nosi, że szósty wykład Dra J. Frostiga pt. 
„Najogólniejsze symptomy psychopatycz- 
ne“ (c. d.) odbędzie się w czwartek 22. 
bm. o godz. 19-tej (7-mej) w sali Koper- 
nika gmach Uniw. ul. Marszałkowska 1, 
zaś siódmy wykład pt. „Osobowości psy- 
chopatyczne* w poniedziałek 26. bm. 

Walne Zgromadzenie Okręgu Lwow- 
skiego T. N. S: W. odbędzie się 25. bm. 


; Rozpocznie się nahożeństwem w katedrze 
| o 9 rano. Początek Walnego Zgromadze- 


| 
| gkich 5. (Koszary) 
t 


nia o 9.30 rano w auli HI. gimn. im, Ba- 
| torego (Batorego 5). Porząd. dzienny obej- 
muje m. i. referaty a) dr, B.Suchodolskiego 
(Warszawa) pt. „O t. zw. nowej szkole”, 
b) Zyg. Wojtanowicza (Jarosław) pt „I- 
dealizm czy brak idealizmu m młodzie: 
ży?“  Pupołudniu o 15.30 (w auli IHI. 
gimn. Batorego): odczytanie protokołów, 
sprawozdania, wybory uzupełniające. 
„Wczoły Wieczór”, na kitórego pro- 
gram skladeją się najweselsze monologi, 
śpiewy oraz tańce i kuplety, zakończy 
zaś doskonały sketch „Ś iupsciiska, compa 
Paluszuiewicz” usządza 25. bm. Teatr 6. 
Baonu Sanitarnego przy nil. Jablonow- 


(—) Kradzież mieszkaniowa. Wczoraj 
w godzinach popołudniowych nieznany 
sprawca włamał się do mieszkania Jana 
Wanika przy ul. Szeptyckich 19 i skradł 


| garderobe wartości 800 zł. 


(-—) Aresztowania. Do aresztów poli. 
cyjnych oddano wczoraj: Józefa Richu- 
rza za kradzież kosza zawierającego 56 
jaj, Stefana Kowałyka, przytrzymanego 
na gorącym uczynku włamania się do 
mieszkania Jana Bujaka, oraz Józefa 
Kosackiego za kradzież portfelu, zawie- 
rającego 320 zł, araz dokumenty na 
szkodę Branisława Dąbrawskiego, właści- 
ciela restauracji przy ul. Łyczakowskiej 
I 19, 

(—) Zamach samohójczy Lwowlanki 
na stacji w Bursztynie. Do szpitala po- 
wszechnega przywieziono wczoraj rana 
Emilję Siatecką, zam. we Lwowie przy ul. 
Klonowicza 8, która w nocy na stacji ko- 
łejowej w Bursztynie usiłowała otruć się 
amoniakiem. Przyczyny tego zamachu 
"nic zdołano ustalić. 

= —— 


Prusy niechcą dbać 
o dom G:ethego. 
‘Berlin, w marcu. 


* (e) We Frankfurcie nad Menem, 
mieście rodzinnem Goethego, istnie 


je dotychczas dom, w którym twór- 
ca „Fausta“ ujrzał światło dzien- 
ne. Dom len, pełen pamiątek po 
wieszczu, zachowany jest z piety- 
zmem, należnym największemu po- 
ecie Niemiec. To też niemałe obu- 
rzenie wywołało pismo pruskiego 
ministra nauki, sztuki i oświaty, 
który wespół z pruskim ministrem 
finansów zawiadomił kapitułę ka- 
tedralną, że wobec ciężkiego poło- 
żenia finansów pruskich, nie może 
przyznać na r. 1928 udzielanej do- 
tychczas sumy 15.000 m. rocznie, 
na utrzymanie domu Goethego. 

Prasa występuje bardzo ostro z 
tego powodu, zaznaczając, że jak- 
kolwiek sprawa zachowania domu 
Goethego przypadała dotąd w u- 
dziale w znacznej części władzom 
miejskim Frankfurtu, niemniej 
jest to sprawa nietylko Frankfur- 
tu, lecz całych Niemiec. Dom ro- 
dzinny największego poety narodu 
niemieckiego odwiedzany jest rocz- 
nie przez 60.000 osób, co wykazuje 
dowodnie miarę zainteresowania 
się pamiąlkowym budynkiem. 


Uboga staruszka, 65 lał licząca, kaleka, 
ma amputowaną noge i uszkodzoną rękę, 
wskutek czego jest zupełnie niezdolną do 
pracy, pros; o laskawą pomoc. Datki akie- 
rować nalezy do Administracji, dla staru- - 
szki kalskt. 


——— 
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Kacik radjowr, 


PkiUGnAM AaUuiudi RADIOWYCH. 
Uzwartek, 22. marca 1928. 

Warszawa (1111) 17.45 „Swit dzień 
i noc“ Niccodemiego. Wylonawcy: M, 
Malicka i A. Węgierko. 20.00 Odczyt or- 
gamizowany przez Prezyd. Rady min. 
20.30 Koncert. 22.00 Sygnał czasu i ko- 
munikaty. 22.80 Muzyka tameczna. 

Kraków (566), Wilno (435), Kałowice 
(422). Od godz. 20.00 Transmisja z War- 
szawy. 

Poznań (344) 20.00 Transm. z War- 
szawy-. 20.30 Koncert wieczorny. (Bach, 
Perosi). 

Wrocław (322) 20.15 Koncert wieczor- 
my z udzialem tenora F. Baumanna. 
rOflenbach — „Orfeusz w piekle“, Schu- 
berti — „Rosamumda”). 22.30 Muzyka te- 
neczma. 

Królewiec (329) 20.10 Wieczór humo- 
ru. 21.10 Koncert. 

Praga (348) 19.30 Koncert symfonicz- 
my. (Gluck, Mozart, Respighi, Kornaut). 

Lipsk (366) 17.00 Koncert. 20.15 Wie- 
czór Goethego. Orkiestra i recytacje. 22.30 
Damcing. , ; 

Stuttgart (379) 20.15 „Sinobrody”, o- 
perełka. Offenbacha. 

Rzym (447) 20.45 „Hrabia Luksem- 
bung“, operetka w 3 aktach Lehara. 22.50 
Muzyka. lekka. 

Langonberg (469) 20.00 „Cosi fan 
tutte“, opera komiczna w 2 aktach Mo- 
zarta. Transm. z teatru w Duisburgu. 

Berlin (484) 17.00 Muzyka kompozy- 
torów nowoczesnych. 20.10 „Gasparonme', 
overa w 3 aktach Millockera. 22.30 Dan- 
aimg. 

Wiedeń (517) Tramsmisja z sali kon- 
certowej. Schubert — „Harfa zaczarowa- 
na“, Mendelssohn — Koncert skrzypcowy. 

Meodjolan (526) 20.50 „Purytani', ope- 
ra Balliniego. 


Piątek, 23. marca 1928. ) 
Warszawa (1111) 17.45 Koncert w wy- 
konaniu orkiestry „Penskiego Oka“. 19.30 


Życie posnodarcze. 


Projcki 


„GAZETA PORANNA“ 


Odczyt p. t. „O leozemiu imsulimą". 19.50 
Pozad:mkę muzyczną wygłosi prof. Stan. 
Niewiadomski. 20.15 Transmisja koncertu 
oratoryjnego z Filhamnonji Warszawskiej. 
W programie „Mesjasz“ oratorjum Haen- 
dla. Wykonawcy: Chór, orkiestra, soliści. 
22.00 Sygnał czasu, komunikaty. 


Poznań (344) Katowice (422) Wilno 


(435) Kraków (566) 20.15 Transmisja kon- ! 


centu oratorymego z Warszawy. 


Królewiec (329) 21.00 Koncert współ- | 


czesnej „muzyki rosyjskiej. 

Neapol (333) 20.50 „Łucja z Lammer- 
moror“. 

Londyn (361) 21.00 Trensmisją kom- 
certu symfonigzńiego z Queens Hall. 24.00 
Muzyka taneczna. . 

Lipsk (366) 20.15 Koncert symfoniczny 
(Goldmark, Schreker). 22.15 Dancing. 

Stuttgart (380) 20.00 Transm. z Frank- 
furtu. 22.00 Audycja p. t. „Proza i poezja 
niemiecka ostatnich 100 lat". 

Hamburg (394) 20.00 Wieczór Beetho- 
rvenowski. 21.45 Radjo-kabaret. 

Brno (441) 20.20  Melodje 
(Koncert orkiestralny). 

Berlin (484) 21.00 Wieczór potłwięco- 
ny muzyc nowoczesnej. (Ravel, Milaud). 
22.30 Kapela Kermbąch. 

Wiedeń (517) 20.30 „Kolombina“ w u- 
kładzie Tamtenhauna. 

Monachjum (536) 20.35 „Das Głócki 
von Biukensłein* sztuka ludowa. 

RAPA a AA, 
ETTWZTZA 


Dno nędzy. Naprawdę złotemu i nigdy 
niezawodzącemu sercu Czytelników na- 
szych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legjonisty 
i obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesio- 
nych ran — znajdującą się obecnie w obli 
czu śmierci głodowej. Nieszczęśliwa sta- 
ruszka jest nadto ciężką kaleką, tak, że 
zupełnie najdrobniejszej nawet kwoty nie 
jest w możności zupracować. Datki przyj 
muje Administracja dla „Matka obrońcy 
Lwowa". 


cygańskie 


polskie) ustowy góra czej 


ANKIETA W IZBIE HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ WE LWOWIE. 


Lwów, 22. marca. 

Dnia 19. bm. odbyła się w Izbie 
przemysłowo-handlowej pod przewod- 
nictwem r. Schutzmanna ankieta w 
sprawie opracowanego przez Minister- 
stwo przemysłu i handlu projektu pol- 
skiej nstawy górniczej. W ankiecie tej 
wzięli udział przedgtawiciele sier inte- 
resowanych, a w szczególności przemy 
słu naftowego, sksp'oatacji soli potaso- 
wych, Izby inżymierskiej, Izby praco- 
dawców w przemyśle naftowym w Bo- 
rysławiu, Stowarzyszenia polskich in- 
żyimierów przemysłu naftowego i inni. 
Projekt powyższy jest drugim z kolei 
projektem opracowanym przez Mini- 
sterstwo przemysłu i handlu i uwzgle- 
dnia cały szereg postulatów, którym 
wyraz dała Izba przy sposobności opi: 
njowania przed dwoma laty pierwolne- 
go projeklu ustawy górniczej, Po omó- 
wieniu nowego projektu przez wicedy- 


rektora Izby Diłricha, który przedsta- 
wil szereg zastrzeżeń, nasuwających 
silę tak co do zasad, jak i poszczegól- 
nych poskanowień projektu, wywiązała 
Się dyskusja, której wyniki posłużą de 
legatowi Izby za materjał na konferen- 
cję, którą Ministerstwo przemysłu i 
handlu zwołało na dzień 21. bm. da 
Warszawy celem porozumienia się 
z sferami gospodarczemi w sprawie 
nowego projektu. Uczestnicy ankiety 
wyrazili żal, że w tak ważnej i zawi- 
łej sprawie, jaką jest unifikacja stosun. 
ków górniczych przez wprowadzenie 
jednotitej polskiej usławy górniczej, wy 
zmaczono zaledwie kilkudniowy termin 
do przedłożenia opinii, oraz wypowie- 
dzieli życzenie, by Rząd przed osta- 
teczną decyzją dał jeszcze raz kołom 
interesowanym sposobność do wyczeńr- 
pującego oświadczenia się w tej spra- 
wie. 


GIEŁDA LWOWSKA. 


Lwów 21. marca. 
Na Giełdzie akcyjnej nastrój ospały i 
brak zainteresowania. 
Usposobienie słabe. 


kowa. 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów 21. marca. 
Popyt na zboża chłebowe, zwłaszcza 
na żyto nadal duży, przy niedostatecznej 
podaży. 
Na Giełdzie do transakcji nie doszło. 
Zwyżkowa tendencja utrzymuje się 
w dalszym ciągu. 
Lsposał ienie silne. 
KURSA ZBOŻOWE. 
Lwów 20. marca. 
Pszenica kraj. dworska ex 1927 750-— 
+ 780 gr. 55.75—56.75, Pszenica kraj. zbio- 
rowa ex 1927 730—710 gr. 53.25—54.25, 
Żyto małopolskie ex 1927 690 gr. 43.25— 
44.50, Jęczmień małopolski browarnia. 
ny 670 gr. 43.50—44.50, Jęczmień małop. 
przemiałowy 640 gr. 42.50—43.00,  Jęcz- 


Tendencja zniż- 


r 


nień małop. pastewny 600—6t0 gr. 
35.25—36.25, Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 40.25—t1.25, Kukurudza rumuń- 
ska 40.25—41.25, Ziemniaki przemysło- 
we 0.00—0.00. Fasola biała 50.00—60.00, 
Fasola kolorowa 43.00—46.50, Fasola 
krasa 55.00—-60.00, Groch 1/2 Victoria 
55.00—6006, Groch polny 40.060—50.60, 
Bobik 37.00—-38.00, Mieszanka pastewna 
w ziarnie 00.00—00.00, Wyka 31.00—35.50 
Siano słodkie krajowe prasowane 7,50— 
a50, Słoma prasowana 4.25—4.75, Hre- 
czka 50.00—52.00, Len 68.00—71.00, Łu- 
bin niebieski 23,75—24.75, Rzepak ozi- 
my ex 1927 68.00—70.00, Mąka pszenna 
40 proc. brutto za netla łącznie z wor- 
kami loco Lwów  89.00—90.060, Mąka 
sszenna 50 proc. buułło za netto łącz 
nie z workami loco Lwów 80.00—81,00, 
Avka zztnia bn proc. brutlo za netto łą. 
cznie z workami loco Lwów 61.00—51,00, 
Grysik kukurudziany 60.00—63.00, Mąka 
kukurudziana 48.00—50.00, Otręby żyt. 
nie netto bez worka 30.50—31.00, Otręby 
pszenne netto bez worka  30.00—30.55, 


z dnia 23. marca 1928. 


Każdy powinien zostać członkiem 


| 
| 
| 
| 
| 


Nr. "450 


Kasza hreczana 93.25—95.25, 50 proc. ca- | Sofja 3.75, Praga 15.30, Warszawa 58.30, 


łówek, 50 proc. połówek, 
80.00—84.00, 
66.25, Pecak 63.00—64.00, 
we 42.00—44.00, Makuchy Iniane 47.06— 


Kasza jaglana 


Kasza jęczmienna 64.50— | 
Proso krajo- | 


48.00, Koniczyna czerwona krajowa na- ' 


turalna  1390.00—220.00, 
90.00—110.00, Mak, siwy  75.00—930.00. 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 
1.70—1.80, Częstochowianka 75 kg. za 
sztukę 1.65—1 70, Worki używane dobre, 
za sztukę 1.50—1.60. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa 21. marca. (Tel: G. P.) Bank 
Handlowy 123, Bank Polski 140, Spiess 
161.50, Częstocice 63, Warsz. Cukier 74, 
Firlej 54, Węgiel 94, Nobel 44.50, Modrze- 
jów 45.50, Ostrowiec 84.50, Pocisk 11. 
Rudzki 54, Starachowice 64.25, Borkow- 
ski 19.25, Spirytus 39.50. 

Warszawa 21. marca. (Tel. G. P.) Do- 
lary Stanów Zj. 8.87, Belgja 123.95, Ho- 
landja 358.10, Londyn 43.41, Nowy Jork 
8.88, Paryż 35.02, Praga 26.35, Szwajca- 
rja 171.32, Wiedeń 125.08, Włochy 47.00. 
5 proc. pożyczka konwers. 67, pożyczka 
kolej. konwers. 61, pożyczka kolejowa 
162, dolarówka 69.15, 8 proc. listy zast. 
Banku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. listy zast. 
Banku Roln. 94, 8 proc. oblig. komun. 
Banku Gosp. Kraj. 94. 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 

Kraków 21. marca. (Tel. G. P.) Tohan 
13.50, Żegluga 13, Zieleniewski 155.20, 
Trzebinia 0.53, Pocisk 2, Parowozy 33.50, 
Górka 96, Siersza gór. 12.80, Azot 5.75, 
Chodorów 148, Garbarnia 7.50. 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych 21. marca. (Tel. G. P.) Paryż 
20.43 1/2, Londyn 25.34 1;4, Nowy Jork 
5.19.06, Belgja 72.35, Włochy 27.42 1/2, 
Hiszpanja 87.40, Hołandja 209.02 1/2, Ber 
lin 124.15, Wiedeń 73.07 1/2, Sztokholm 
139.35, Oslo 138.60, 


Mak niebieski 


kamień. 


wolny 


L O. P. P. 


¿ ga 190,20, 


Kopenhaga 139.10, | 


i Noście obcasy gumowe 
GERSONA! 
d wstrząsu, 
jemny chód, oszczędzają 
ciało i nerwy i stały się nie- 
zbędne dla każdego kultu. 
ralnego człowieka. 

Żaden zbytek — są tańsze I 
trwalsze niż skóra! 


Obcasy Gersona 
to zdrowia ochrona. 


Budapeszt 90.70, Białogród 9.13 1;2, Ate- 
ny 6.87 1/2, Konstaniynopoł 2.63, Buka- 
reszt 3.22, Helsingfors 13.07 1;2, Buenos 
Aires 222 1/4. 

GIEŁDA WIEDEÑSKA. 

Wiedeń 21. marca, (Tel. G. P.) Am- 
sterdam 285.70, Belgrad 12.48 3/8, Ber- 
lin 169.70 1,2, Bruksela 98.86, Budapeszt 
124.01 1/2, Bukareszt 4.40 1,4, Kopenha- 
Londyn 34.64 3/4, Madryt 
119.55, Medjolan 37.49 1/2, Nowy Jork 
769.35, Oslo 189.50, Paryż 27.02 1/2, Pra- 
ga 21.01 3/4, Sofja 5.10 3,4, Sztokholm 
190.45, Warszawa 79.85, Zurych 136.67, 
Amerykańskie 707.80, Niemieckie 169.45, 
Francuskie 27.86, Włoskie 37.50, Jugo- 
słowiańskie 12.39, Czeskie 20.98 1/4, 
Szwajcarskie 136.30, Renta majowa 
0.526, Renta lutowa 0.58, Renta korono- 
wa 0.455, Dunaj Sawa Adria 80.85, Bank- 
verein 29.25, Bodenkredit 125.20, Kredit- 
anstalt 63.75, Anglobank 27.80, Hipotecz- 
ny 69, Kompas 0.90, Landerbank 24.90, 
Merkury 26.35, Kolej Południowa 13.50, 
Goleszów 119.50, Cement 60.50, Browary 
102.50, Alpiny 41.40, Krupp 12.34, Rima 
126.50, Skoda 255, Siersza 10.36, Silesia 
0.17, Zieleniewski 15.20, Fanto 6.50, Kar- 
paty 29. Galicja 70.50, Nafta 32.85. 

GIEŁDA PARYSKA, 

Paryż 21. marca. (Tel. G. P.) Londyn 
124.02, Nowy Jork 25,40, Belgja 354, Hisz 
panja 427 1/2, Włochy 134.25, Szwajca- 
rja 489.37, Danja 681, Holandja 1023, 
Szwecja 681 1/2, Praga 75.40, Rumunja 
15.75, Niemcy 608, Wieaeń 358. 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn 21. marca. (Tel. G. P.) Nowy 
Jork 48.25, Holandja 12.12.37, Francja 
124.02, Belgja 35.03, Włochy 92.40, Niem- 
cy 20.41, Szwajcarja 25.34.1,  Hiszpanja 
28.98, Danja 18.21.1, Szwecja 18.18.6, Nor 
wegja 18.29, Helsingfors 193.80, Praga 
164.75, Wiedeń 34.70, Warszawa 43.47. 


Krople po kropli er 


Każdy krok na twardych 
| obcasach skórzanych zu- 
! żywa niepotrzebnie mięśnie 
| i nerwy. Wstrząsa niejako 
całym organizmem, 
siąc kroków dziennie prze- 
bytych oddziałowuje podo- 
bnie na naszą fizyczną I 
umysłową odporność, jak 
| krople wody, wyżłabiające 


a ty- 


Dają one 
przy- 


OBROTY PRYWATNE. / 
Lwów 21. marca. 


Tendencja w dalszym ciągu zwyżko- 
wa. Obrót liczny. 


WALUTY: Dolary ameryk. 8.89,00— 
8.89.50, dolary kanad.  8.85.00—8.85.50, 
korony czeskie 0.26.33—0.26.66. szylingi 
austrj. 1.25.50—1.26.00, leje 0.05.25—- 
0.05.60, franki francuskie 0.34,60-—0.35.00, 
franki szwajcarskie 1.71.75—1.72.25, fun- 
ty szterlingi 43.55.00—43.85.00, czerwień- 
ce sow. za jeden 32.60—33.00. 


ZŁOTO: 20 koron 36.65.00—36.85.00, 
20 franków 34.55.00—34.85.00, 20 marek 
niem. 42.80.00—43.50. 00, 10 rubli ros. 
46.85.00— 47.25.00. 


SREERO: Kor. austr. 0.69.00—0.70.00, 
5 kor. aust. 3.55.00—3.60.00, floren austr. 
1.78.00—1.80.08, ruble rosyjskie 2.95.00— 
3.06.00, kopiejki za rubel 1.48.00—41.53.00. 


———— 


| 
| 
| 


-e 
NAUKA I WYunOWANIE, 
10 groszy za wyraz. 
FRANCUSKA rodowita szuka posady od, 
1. kwielnia. Adres M. Disses, Mochna- 


ckiego 25. 2459-3 
PROSZĘ przyjechać, dam portret zrobić. 
Czoników, P. Jan Dmytrytk, 2519 
FRYZJER Neuman, Stryj, poszukuje ru- 
tynowaną manikurzystkę obznajomioną 


z ondulacją, jakołeż damskiego czelad- 
nika. 2487-2. 


KORES+ŁONUKNUJA, 
12 groszy xa wyraz. 


WOLNE POSADY. 


10 groszy za wyraz. 


Nr. 8150 


| MIESZKAN, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. 


POSZUKUJĘ | lub dwa pokoje z telefo- 
nem na biuro. Zgłoszenia: „Biuro Zie- 
miańskie', Agencja Reklamowa, Chorąż- 
czymma 7. 2524 


POKÓJ bez mebli, frontowy, dwa okna w 
okulicy Techniki zaraz do wynajęcia. 
Zgłoszenia pod .Frontowy”, 2499-2 


POSADY POSZUKIWANE. 


3 grosze za wyraz. 


POCZCIWA kucharka szuka miejsca od 
1. kwiewinia do wszystkiego do kuchni 
z praniem i prasowamiem i męskiej bie- 
lizny, dom katolicki. Zgłoszemia do Po- 


rannej“ „Kucharka solidna, 2513 
BIURO NIEMCZYNOWISKIEJ, LWÓW»: 


plac Akademicki I. 3. Telefon 13-61, 
poleca duborawe siły nauczycielskie, 
Francuski, Niemki pielęgniarki, freb- 
lanki, bony, khuczmice, gospodynie, gar- 
derubi: me, - krawcowe, ogrodników, szo* 
forów, kucharzy, personal restauracyj- 
ny i sezonowy, biurwulistów, nządców, 
ekomomów, leśniczych. 2520-4 


mocnik lekarski w szpitalu w Stryju, ro- 
zumiejący się na każdej ordynacji, z do- 
brami świadectwami, poszukuje posady 

w K:sie churych lub w szpitalu. Ła- 


kawe zgloszenia: „Felczec” Stryj, Hotel 
„Imparjańł”.. 2523 
INTELIGENTNA, wiek średni zaimie się 


domem u siarszego pana, również dzieć- 

mi, może wyjechać z chorą osobą. Zelo- 

szenią do Administracji pod „J. Z." 
2462-38 


KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz- 


m)tarace, HO- 


AOŁDRY ce NOdUSZAI, 


prześcieradłi = poleca najt.n aj 
H. SKBIAGKI Lwów, Kopernika 6 


DLA PRALNI: 
Rentschner, Leqionów 37. 


duszę kute, wielki wybór, 
2484-6 


KNURKI, loczki 2 do 12-miesięczne, wiel. 


kiej rasy angielskiej wyjąlkowo tanio 
sprzeda Treter, Przemyśl, Skrytka 22, 
Grochawce. 2521-2 


PARCELI 100 sążni blisko tramwaju po- 
szukuje się do matychmiastowego, zakup- 
na. Zgloszenia „Domy Stalowe" ul. Cho- 
rażczyzmy 21 2507-4 


KOŁDRY 


W.ŁADYSŁ AW WEBER Lwów BATOREGO 


FENLETON „GAZ. POR.” z 23. IY. 1078. 


EDGARD WALLACE, 
MS5CICIEL 


rN ją po ramieniu. 

- Tak powinno być, czy nie wi- 
działać Stelli Marry albo Fossa? Boję 
się, że ci będą dokuczać, 

— Miss Stelli nie widziałam, 
p. Fossa wczoraj wieczór. 

Nie wyjawiła mu dziwnych okolicz- | 
ności tego spotkania, a Jack należał 
do tak mało ciekawych ludzi, że nie 
spyta! nie. Nie dowiedział sią zalem 
o tajemniczym człowieku w zamknię- 
tym samochodzie, który na rogu Arun- 
del Road rozmawiał z Fossem, ani o 
kóbiecej białej ręce, która postata mu 
znak pożegnania, ani o wielkim bry. 
lancie, który zabłysnął na małym pal 
cu aulonobilisty, 


tylko 


„ Wracajac do domu, Adela wstąpiła 
du cukierni i ogrodnika, by zakupić 
tiastka i kwiaty, mające zdobić stół 
w małym, skromnym saloniku p. Watt- 


PELCZER po 20-lelmiej praktyce jako po- | 


PARCELA do sprzedania pud budowę ko- 
ło Zakladu kąpielowego w, Morszynie, 
Michał Holowaty. 2486 


RÓŻNE DONIESIENIA 
10 groszy za wyram 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj 
skową wydaną przez P. K. U. Złoczów 
ma mazwisko Andrzej Sowicz, rocznik 
1898 w Rzeszowie. 2512-3 


L 822/28, wydamy przez dyr. Policji we 
Lwowie na nazwisko Józef Mikitka. 
2538 


UNIEWAŻNIAM zgubiona książeczkę woj- 
skową Wasyla Seńkiw, rocznik 1900, Ho- 
Zbrzyż, wydaną przez Powiatową Ko- 
mende Uzupalnień Czorlków. 2506-3 

UNIEWAŻNIAM zgubiomą książeczkę woj- 
skową Łukasza Aleksandra, rooznik 1893 
Bbrzyż, wydaną przez Powiatową Ko- 
memdę Uzupelnień Czortków, 2506-3 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj 
skową Piotra Rozdeby rocznik 1900 Try 
buchowce, wydaną przez Powiatową 
Komendę Uzupełnień, Czortków. 

2447-9 

i 

| 


FIRANKI, kapy ręcznej roboty majłaniej 


WANK, pl. Marjacki 5, I piętro. 2449 
PRACOWNIA trykotarska, Legjonów 3. 


w podwórzu. Wykonuje i przerabią gar- 
goniki, poulovery, Żakiety, po cenach 
niskich i na raty, podrabia pończochy, 
2520 


ZA LOŻYCZENIE 300 dol. na cztery mie- 
siące dam procent i zabezpieczenie. 
Adm. „Porannej* wod „Uczciwość“. 

2494-3 


WYTWORNE modele wiosenne okryć, eu- 
kień wytwómi warszawskiej Br. Unkie- 
icz okazyjnie tylko 3 dni. Grumwaldz- 

2503-2 


KAPY i FIRANKI z za bezcen, FREILICH, 
2318.10 


-„HLEWNIA ZARODOWA wielkich, bia- 
tych świń angielskich w Ukercach Nie- 
zabiłowskich, poczta Gródek Jagietloń- 
ski, przyjmuje zamówienia na knurki 
i loszki w wieku 2—6 miesięcy, szcze- 
2120-10 


KAŻDEMU bez poręki sprzeda i wypoży 
czy meble wszelkiego rodzaju na dlugo 
terminowe splaty firma Jakób Czysz 
Lwów, Rutowskiego 7. (naprzeciw ka 

1925., 


oraz lepamie oczek. 


— a m 


ka 2, II piętro. 


Svkstuska 21 


pime przeciw różvcy. 


tedrw) rok załaż 1004, 


P erścion <i 14 Kar. 
z prawdziwym rubnem Od ZŁ 7'— 
od Zł. 18 — 
g— 


sygne y 14 kar. «a « a s 
ubiączki » 


tylko u wytwórcy 
: A. ROPSCHITZ 


Lwów, Sykstuska 16, 


czny dziwiła się trochę uczuciu, które 
bezwątpienia rozbudziła w delektywie. 
Była ładna, ale uroda wystarcza tylko 
bardzo powierzchownym osobnikom. 
Mężczyźni o głębszym charakterze wy- 
magają czegoś więcej niż piękności. 


= fean Posiadając rozum jasny i kryty- 
ap 
| 


| Michał nie należał do ludzi ptzecięt- | 
| 


nych, a czuła doskonałe, że Sprawę 

traktuje poważnie. Co najmniej, pra- 

gnie w niej znaleść dobrego, oddanego 
przyjaciela. 

l Mingło wpół do piątej — dziewozy- 
na czekała; o trzy na piątą podeszła 
dy okna i wpatrywała się w uliczkę, 

| O piątej gniewnie, lecz filozoficznie 
wypiła herbatę i kazała sprząlnąć. 

| Mike zapomniał. 

|  Miala żal do niego i starata się go 
wytłumaczyć. Tak setki razy na prze- 

| mian. wreszcie poszła ma górę, aby 


i 


przestudjować kilka scen potrzebnych 
jej nazajutrz, Obce myśi wciąż jednak 
plątały się po głowie, Najpierw Michal. 
polem Lawley Foss i biała ręka w sn- 
mochodzie, Dziwnym trafem samochód 
najwięcej ią zasłanowił. Był nowy, 
silnie, błyszczącą karoserią i prawie 
f bezszelestnym motorem, 


UNIEWAŻNIAM uzpubiony dowód osobisty | 


| 
| 
| 


je 


„GAZETA PONANNA" z dnia 23. marca 1928. 


) 


Restwór LUX'u: 
dwie łyżki zalać wrzącą wodą 
(poł miednicy) i dodać zimnej 
wody by mieć letni roztwór. 
Prać przez wyciskanie, specjalną 
uwagę poświęcając więcej zbru- 
dzonym miejscom—Nie Trzęć, 
starannie wygniatać brud w 
dłoniach.  Spłukać w letniej 
wodzie, zmieniając ją trzy razy. 
Nie Wykręcać. 


Natychmiast wysłać umieszczony 
poniżej kupon, by otrzymać 


próbkę oraz ulotkę ilustrowana— 


rrztjs; k 


Da firmy * Sunil 
Puztowa 479. 


RUPON 
wymiatczającugo na próbne pranie, 
Imię i PAZWIOKO assess estenssssessssasnos 


\rirøs . 
G.P.L.3; 


e esatnooaua: 


i Lever Brothers 


L P.37>1 


AGENT POSZUKUJE co tylko w zakres 
rolnictwa wchodzi. Listy do Administr. | 
pod „Już wiosna". ; 2532 | 


sPRÓBKA DARMO 


Upraszam 0 bszpiatne przesłanie mi próbnego pakietu Lux, 


(Uprasza | się ry "wyraźne je 


Str. 11 


Uwagi O 


OBIETY mają rację; 


pr aniu wełny 
K: odnosząc się z nieufnością 
do prania zwyczajnem 


mydłem kołder, ubrań i koszulek 
wełnianych, dziecięcych trykoci- 
ków, etc., gdyż wełna wymaga 
wielkiej uwagi i staranności przy 
praniu i suszeniu, a co najważ- 
niejsze, niewolno jej prać myd- 
łem, które nietylko że ją niszczy 
odrazu, ale w dodatku pozo- 
stawia ostre złogi, drażniące 
skórę w dotkliwy sposób. 


Mydła, zawierające pod każdyni 
względem szkodliwe składniki i 
powodujące kurczenie się wełny, 
należy odrzucić raz na zawsze. 


Jedynie LUX wytwarza arcy- 
czystą i łagodną pianę, która 
jednak radykalnie usuwa brud 
nie niszcząc wełny, nie spierając 


kolorów i nie sprowadzając 
absolutnie żadnych ujemnych 
następstw. Pozatem, rzeczy 


prane w letnim roztworze LUX u 
nie tracą fasonu, zachowując do 
końca wygląd pierwotny, 


t” Spółki Akcyjnej, Skrzynka 
oczta Głowna, Warasżawa.— 


eaoaiGosoraona ced "etran 


masdnasdowząowatawosedi owy 


Limited, Anglja. 


JAN SEJUP untieryażmia skradzioną ksią- 


K. U. 
2511 


żeczkę wojskowa wydana przez P. 
Bnzeżany. 


Wkońcu rzuciła rękopis i wstała. 

Nie czuła się zmęczona, owszem 
pragnęła ruchu, — była dopiero dzie- 
wiąla. Włożyła kapelusz i przez kuch- 
nię zeszła na. dół. 


— Wychodżę na kwadrans mrs. 
Wattson — powiedziała, wielce uprzej- 
mej teraz gospodyni. 

Dom stał w dzielnicy małych willi, 
z nzadka umieszczone latarnie skąpo 
oświetlały ulicę. W cieniu rzucanym 
przez gęste drzewo stał samochód. 
Wpierw ujrzała masę nim stwierdzila 
jej tożsamość. Była ciekawa, ozy wła- 
śćieliel wie, że tyne światło się nie 
puli. Nagle poznała samochód, przy 
którym poprzedniego wieczora stal 
Fossa, Nie mogła zaglądnąć do wnętrza 
gdyż od strony szosy stora była za- 
puszczoną. Myślała zatem, że wóz jesl 
pusty. Nagle... 

«w» Piękna pami, pojedź ze img.. 


Roziegł się szept i na białej race 
mięnął błysk drogiego kamienia, W na- 


padzie bezrozumnego strachu Adela | 


zaczęła biedz przed Bieble, Usłyszała 
warkot elektrycznego startera i cìche 
mytuczonie motoru. Na rogu ulicy spo- 


sinzagła posłać męską, więc rzuciła się 
ku niej. Był to policjant. 
— Co się stało, proszę pani? 
Gdy ten jeszcze mówił, samochód 
| cwo wziął zakręt i zniknął w ciem- 
mości, 
| — Jakiś człowiek przemówił do 
j mnie z tego automobilul — wyjąkała 
! dziewczyna, chwytając oddech 
|  Niewxnuszony constab! patrzał 
miejsce, które właśnie minęła 
szyna, 
| — Nie miał świateł — rzekł z głupią 
miną — a ja zapomnialam wziąć Iu- 
| mer. Gzy nagabywał panią? 
Już wstydząc się swego przerażenia, 
i 
i 
| 


na 
ma- 


potrząsnęła głową, 

— Nia, to tytko głupie. nerwy, ale 
zaraz wracam do domu — odparła ź u- 
smiechem. 

Tej nocy śniła, że tajamniczym jego- 
mościem w samochodzie był Mike Bri- 
xam, który jechał do niej na podwie- 
czorók - 
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ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI 


ARAGO 


©D PJ: WIEKU POWSZECHNIE Krem Ogorkowy nadaje pękną | 
i deiikatną cerę. | 
Krem Wenus usuwa pryszcze, li“ | 
4 szaję i piegi. 
„57 GÓRSKIEGO Agaioł i Mentoiin najlepsze prosz- 
ki do zębów. 
Eksikans po jednym użyciu usuwa 
pizykry zapach potu. 


wa nggawa 


tapat 
wYŁĘDŁIE 
LABORATORJUM ST. GORSKI, 
Po Żadać wszedzie 


HEMOGEN 


przetwór 'zelaza 


SAR- 
MENT 


nieodwołalnie wyjeżdżam 30 bm. 
Osoby, chcące korzystać z mo- 
jej wiedzy, zwrócą się z całem za- 
ufaniem. Przyjmuje od 11—1 i od | 
5—8, Ossolińskich 8. I. p. 
| 
| 


A e ET 
Z 


PLAZA MORSKA KUPARI | 


i 
j pol RAGUZĄ. Od 1 kwi tna peł 
ny sezon. Sport. Kom ort w iedeńsk 
| ifan:us a k.chnia. M e; kani z w} 
trzymauiem od zł. a wzwyż. In- 
formac e, amiwianie mieszk .ń i znż 
ka cen biletów kole'owych 
dnictwem Ragusaer Badr A. G., 
Havl.ckowo 25/23, 


a poś e- 
Piag , 


Ważne dla właścicieli realności! 


Automat | 
F A L U X’ | 
po wnzuceniu jednej pięciogroszówki do 


„automatu otrzymuje się ma przeciąg 5 mi- | 
nut oświetlenie na wszystkich piętrach. 
Wyłącznd zastępstwo na Lwów 


TULIUS? SSHAENZEL I 5: 


Lwów, Św. Anny 9, Tel. 1239 


Własny wyród. Geny lad ryCZnE. 


| 
| 
| 
| 
li 
| 
Í 
| 
l 
| 
KOŁDRY 1-stromna . . . od Z. 26.50 


KOŁDRY 2-stronne « . -« od Z. 35— 
„KOŁDRY kwiatowe . . . od Z. 40— 
MATERACE z trawy morsk. od Z. 34.50 
MATERACE włosienne . . od Z. 76-— 
SIENNIKI gotowe - „. od Z, 5-— 
PODUSZKI pierzane . . . od Z. 18-— 
Gotowe POSZEWKI od Z, 3.— 
Gotowe PRZEŚCIERADŁA . od Z 5.50 


Gotowe PRZEŚCIERADŁA 
pod kołdry z dziurkami - 

KOCE wełniane «: « « . 

PŁÓTNA RĘCZNIKI 
FIRANKI — KAPY — DYWANY it p. 
NAJTANIEJ SPRZETAJĘ 


FABRYKA POŚC ELI | 
Pietruszewski Mleko 


Lwów, Koralnicka 6. 


Telefon 37—72, i 
Cenniki darmo. — Dla szpitali, pensio- i 
natów i t. p. ceny ofertowe. 2342-6 i 


od Z. 11.50 ` 
od Z. 9.50 
OBRUSY 


GAZETA PORANNA” z dnia Żż. 


WARSZAWA. 


NISGTUJCIE 
w GAZECIE 
PORANNEJ 
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(H) Aparat rosyjskiego profesora Thermina wytwarza muzykę bę 
i jest jedną z najbardziej sensacyjnych no wości w dziedzinie tonów. Wynalazca za- 


demonstrował miadawno swój aparat na międzynarodowej wystawie 


marca 1928. 


uj / 


z IN 


C-Z-W 
mydło z iwami! 


Muzyka bez instrumentów. 


AUEZĄ W M] 


(ZOZ 


instrumentów 


mnzycznej. 


która odbyła się w Frankfurcie nad Mene m. Skoro tylko ręka ludzka zbliża się do 
sztaby metalowei pozostającej pod wpły wem fal elektrycznych, dają się słyszeć 
tony, Dźwięki zmieniają się zależnie od oddalenia ręki od owej sztaby. Tony te, 


odzmaczaja sie niezwykłą 


delikatnością i czystością. Zadziwiający wynalazek mo- 
że wywołać zupełny przewrót w muzyce, toteż obudził na wystawie 
niezwykłe zainteresowanie. Prof Thermin demonstrując 


muzycznej 


tem aparat w Frankfurcie, 


wygłosił odczyt, w którym opowiedział, iż piętnaście lat trwala praca nad zreali- 


zowaniem idei „muzyki bez instramentó w", 


Specjaliści, którym przedstawiał 


swój plan, nazwali go szaleńczm. On jed nak nie zrażał się licznemi przeszkodami 
i wreszcie po wielu latach dopiął celu. Na ilustracji naszej widzimy aparat profe- 
sora Thermina, funkcjonujący przy w tórze akompenjamentu fortepianowego. 
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TRUSKAWIEC. 


Pensjonaty „Anesłazja” i „Jagnsia" po zu- 
pełnem odnowicniu, znane za swej najlep- 
szej kuchni, otwiera ż początkiem sezonu 
Janina Breiterowa, 
przyjmuje: : Ossolińskich 


Zamówienia 


1. 13, I. p. na lewo 3 
s LAMPKI 
ŚWIECZNIKI + AM! 


Żarówki i Materjały Elektry zne naj.ań- 
sze Ź ódło w Mało.olsce 


„ELEKTROBŁYSK" 


SKARBIOWSKA 4 (naprzeciw kina Lew) 
Telef n 46 05. 


[ET 
TOMASYNA| 


lest łatwo rozpuszczalną 

działa n tychmiast, co stwierdza 
nauka .i praktyka na t sige ch do- 
świadczeń nawozowych z zasiewam 
wiusennymi. H 

T:MASYNA jest zarazem najtańsz m gi 
i najskuteczn.ejszym nawozem fosfu- 9 
eow m, 


Cenniki i jeu pouty darmo 
i opiato e. 


JÓZEF KARRACH) 


Lwów, Kościuszki 18. 
Dogodn:w runkik edytowe 


Marl: 


wiazda 


CHORZY NA PŁUCA, 
Tysiące już wyleczonych. 
Zaządajcie natychmiast książki, omawia- 
jącej moją 


NOWĄ SZTUKĘ ODŻYWIANIA 


która. już wielu uratowała. Może być sto- 
sowaną przy zwykłym trybie życia i przy 
czynia się do szybkiego zwalczenia cho- 
roby. Nocne poty i kaszel „znikają, waga 
ciała zwiększa się i stopniowy proces 
wapnienia ulecza chorobę. 


POWAGI 
na polu wiedzy lekarskiej potwierdzają 
skuteczność mojej metody i chętnie ja 
stosują. Im wcześniej rozpoczyna się sto- 
sowamie mojego sposobu odżywiamia, tem 
wyniki są lepsze. 

ZUPEŁNIE DARMO 
otrzymacie moją książkę, w której za- 
warte są wiadomości uaukowe, ponieważ 

mój nakładca wysyła gratis tylko 
10.000 EGZEMPLARZY, 
przeto napiszcie natychmiast, abyście się 
stali również szczęśliwymi odbiorcami. 


Georg Fnlgner, Berlin — Neukólin Ring- 
bahnstrasse 24. Oddział 566. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
iszer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
siem 12 gr., za wiersz 1 szpalt. milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr. 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy tazer. 
60 mm.) po kronice 40 gr, za wiersz 
1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tekście (kronika, repertuar, dziat ekono- 


| miezny itd.) 50 gr., 


za wiersz 1 szpalt 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w aritvkałach 
100 gr. za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 69 er.. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne. 
korespondencje 12 gr.. prywatne za głą 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub 


posady 3 gr. cała strona ogłoszeniowa 
28a zł., pół strony ogłaszeniorvej 150 zł.. 
cała strona tekstowa 480 z?, cała strona 
pod nagłówkiem (1-szał 570 zł (głosze 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Ża 
głoszenia w miejsca zastrzeżonem. ogło 
szenia osobno stojace i hez numeru doli 
czamy 25 proc. Odpowie-lzialności ra ter 
minowy druk nie przyjmujemy. Porta 


rrzekezów nie honifiksjemy. — Tiwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe aa podzielane na 
8 łamów  (szpalij, tekstowe sa 4 lamy 
(szpalty). 

PRENUMFRATA miesteczneg 
Z dostawa na miejtee lab proe- 


syłką pocztową e « o : 4 TW 
Ńez dostawy + «s penoso ~t 
Za granicą eer ooaa e "SEAL 
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Z drukarni Spółki wydawniczej: GROD KI I SPÓŁKA, pod zarz. 3. PŁOCKIEGO, we Lwowie. 


Odp. red. BIELAN niibiLANIetWY OM 


